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lnów tragedia W „Domu akademickim" 
Zrozpaczona śmiercią 
studentka, popełniła 

narzeczonego 
samobójstwo. 

\Vstrząsająca tragcdja roze~r .A.fa się! Gov zapasowym kluczem otwarb leżanek. 
Warszawa, 25 lutego. J tychmiast BJ . )chównę. I stów. adresowanych do macochy i ko-

\\C' •JrttJ ,. I'( '.:dnie v · !Joni 1 uk.iJ1 _ drzwi ocz~m studentek przedstawił si~ .W. jed~~m ~ listów de~atka w~k~:u 
m;c.~ek pr1y ul. Górnoślą kiej 14. straszny wie.lok. ~ , . , 

1 
je J~l,~ pr~-ycz-ynę samobójstwa, ro~pa ... z 

~tt1(!• 11 tka wydziału farmaceuty.;z- . Na. kozetce łez.ara. b.a~a Ja~ płotno, po śm1~rc1. n~rz.eczo~cg<?, rozstróJ n~r-
nt.~o imi~·trsytetu war.sz:i.wskic~u. ~ł)- me daJ~ca oznak zyc1a. Khng-e_rowna: wowy !. n_1ccnęc do zyc1a. . 
letnia lrclul Klingerówna, otruta sii; cjan . Wcz·wa11y lekarz pozotow1a st\v1cr- W hsc1c ~o k.rewny~h denatka prosi 
kiem f.otasu. dz1ł z~on.. . . . aby. wszystkie hsty JCJ narzeczonego 

Pol<01 nr. 221 na drugiem piętrze ni- Na stohku obok kozetki łezał stos h- włozono do trumuy. 
mo,v ;.iłv dwie studentki: Klin~crów1:a i Mt P'BlłGTT'!m? "'ii ·EM*™ MS! z 

.~j przyjaciółka Stdanja Choromaltska. 
Od micsi~ca wesoła zazwyczaj i po­

godna studentka zmieniła się do niepo­
znania. 

Przyczyną tej na~łej przemiany bvta 
śmierć samobójc7a narzeczonego Klin-

Tajemnicza szajka porywa 
mlode dziewczęta w Poznańsk~em i na Pomorzu. 

Do B. B. 
zgłosili akces 

(artyicl · scan warszaw· 
ski eh. · 

Warsiawa. 25 lute~o. 
Biuro prasowe Bezpartyjnego Bloku 

donosi, iż ukonstytuował się komitet 
wyborczy artystów teatrów warszaw­
sk'ch, .który w wezwaniu do kole5ó'1 
między innemi pisze: 

„Wobec kgo, że przyszły Sejm Ja· 
ko najważniej-sza rzecz do zatlatwic'ni1 
będzie miał zm'anę konstytucji, wzywa· 
my wszystkich artystów do głosowa· 
nia do ~jmu I Senatu na l'stę Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z rządem 
Marszatka Piłsudskiego (Lista Nr. 1), 
gdyż tylko Bezpartyjny Biok wystawił 
iakQ kandydatów do Sejmu i Senatu 111~ 
dzi, którzy posiadają zaufanie Mars ·~al• 
ka p .- :sudskiego i kontynuować b•!dą 
dotychczasową pracę Jego rządu". ~a 
wezwan'u złożyli podpisy artyści w:~k· 
szości teatrów warsz a wskich. 

Samobó]slwo koniokrada 
podczas obławy poli­

cyine•. 
Puławy, 25 lutego. 

Posterunek policji w Opolu otrzym~ł 
wiadomość, że oddawna poszukiwa1'y 
koniokrad, Władysław Maciąg, ukrywa 
się we wsi Elżbieta. 

Podczas obławy rut nie~o oddano • 
koło 30 strzałów. Ranny lVl.aciąg powie­
sił się. 

Wybuch 
gerówny, 23-lctnieg-o Edwarda Stani- Poznań. 25 lutego. ldzo często zdarrnją się wypadki pory-
sława Rajchera. studenta wyddatu nra Od pewnego czasu znów zaczynaj,\ wania dzic.w~ząt. . W 
wncgo uniwersyktu Ja.l:dellońskiego w cora~ częściej gino,ć młode d.dewczęta. Szczegolme znamienny i dający du-

kopalni amervkansldef. 
Krakowie. który 29 stycznia r. b. Wvoadki te w niektt'>rych częściach kra żo do mvślenia wypadek zdarzył się 

z.a~trzelił się w Z~kop~n~m. ju ·przybrały alarmujące rozmiary. W I onegdaj na szosie koło Kruszwicy. Szlo 
, \YYsmo~; pr~ez długie m1es1ące. ma- Poznailskicm, na Kujawach i na Porno- t~mtcdy kilkor~ dziewcząt d~ szkoły. 

rz~m~ o szc ,ęścm ~ uk?chany!J1 elf.o- rzu spotec ~e11stwo z rosnącym niepokoi Nag-le ukazał się samochód. Kiedy byt 
w1ek1em. pry~nęły J~~neJ< c~1w1l_1. ~rot- I jem do\viadujc, się 0 coraz nowych of;a- już k?ło grom~dki dzicwcz,ąt wyskoczy 
~a. b?lesna w~ado!11os1.: o sn11erc1 nan.e: rach jakiejś tajemniczej szajki, wido.;z- 1 t~ z 1_1 n ~I~ k1l~rn eleg-a~I ·0 ubranych ~a 
~wn~~o ~og~z;~a.a na zawsze spokóJ 1 j nie handlarzy żywym towar~rn. Należy , n()W 1 rzuciło się na dziewczęta, aby Je 
radfl c d - 1 ~v.c .:my. . .· prtytem n 'naczyć, że 1dną tylko koLfo schwytać.. . 

\Vczora1. około Po!nd~1a Choroma._i- ty młode i o~rnacza)'.łcc się urodą. Uczcnmcc z krzykiem o ratunek roz 

Fort Smith, 25 lutego. ' 
W odległej stąd o 11 mil miejscowo§.. 

ci .Jenny Lindark nastąpił dziś rano wy• 
buch w kopalni. Pofar utrudnia akcję 
drużyn ratunkowych. Dwie osoby ~oata• 
ły z.::bite. 

Zachodzi obawa, że liczba ofiar oka­
że się większą gdyż brak wiadomości • 
16 osobach. 

ska udała s1~ na trzecie p1Gtro do pok•>JU I . . =-' bicdv się. Niebawem na pomoc zja \\ iJi 
nr. 314, zamieszkałe~? przez studcntl~ę • W ~ozn_m_~m z~męła. m(da~vno ;: s~o się okolic·: ni gospodarze, a tajemniczy "'r•n~une 1.tfDfCil 
Blo~hównę. Po chw1h. g-dy Choroma11- I s~b taJcmmc „y _uczennica g_ni:nil ,Jal!IU.1 samochód błyskawicznię_:umk11ął z miej n w llW ~~ • 
ska wracała do sweg-o pokoju, zasn'.a ~1e upł~nęło wiele c~asu. a Jttz zuar z~ł sca WYfKldku. p . 
drzwi zamknięte na klucz. Na klaPl~e I SI~ drug-1 taki fak.t w BYd:-!'OSZCzy. 1;d;w Podobny wypad?k 1as~cdł znów nie w ortuvaHt. 
'latknięta była kartka, a na niej napisa- z111~n7ł~ na~Je rownie~ \Y sp?sob 111;- dawno w Jarocinie, w woj. poznań- Lizbona, 25 tute~G. 
ne trzy słowa: \1-:YJa '.. ~iony !11łoda ~w"a!irn, zona [unK~ skiem. W Oporto doszło do krwawego star• 

' •• nh wchodź sama". c3onar3:rsza mspckc I drog wodnych, p. \Vszystlde te ciąl{fe zniknięcia b~z . cia pom:ędzy spiskow:::ami i urzędnika~ 
Przerażona studentka zawoła!a ua- Apo?on.a. I. śladu kryją w sobie jakąś okropną za-' mi policji i:olityc:tnej, pod-:zas które.\tO 

W Inowrocfąwiu zniknęła b~z wie- Rac:!.kę, która butl~i coraz większy nie-' zginę!o dwu urzędników i kilku zostało 

Rozłąctania sióstr 
s.amsk eh 

ści panna Ch. W ol,olicy tamt.;jszej bar pokój. zranionych, 
W szczę to bardzo szcze:1ółowe poszu 

kiwania za spiskowcami jednakie do­
tychczas nie udało się ich uj~ć. Slwnfis· 
kowano znaczne ilości broni. 1e-~ecie nrepodregłości Estonii 

przy pomocv op:racii. Uroczyste. powitanie s 1ecjalnei delegacji poJsldej. 
. Ch~c2go, 25 ~ut~~·:>. 'ic:itrn. ?4 lutego. I przez m:n:sterstwo spraw za~ran'.cz- ltilCZBIDill w:ęz!&łi a 

W 1ednytn ~ tutei,sz1yc~. szp1t~:1 co.ko I Vłczoraj rano przybyła tu soecj:i.\na nych. h · k · b ' ·e• 
nano rozłączenia dwoc,~ si_ostr ~,ams.k1_.::h de:eg-a~ja rządu P.olskiego na u:o:zy- Tclłin, 24 lute~o. zrszt.em SZ8t ł an,.. vc.·a.) 
arod;.onych w tym m:es1ącu 1 zrosnię~ i stości obchodu 10-le;;.:a n i epod!·~glości . (Pol.;k,1 Ager;cja reteirrafic~nr) Ryga, 25 lute~o. 
Łych z~ s~bą podbr~uszem. . . I Estcnji, złożona z b. m·n:s:ra J\\ako ·vv- D_ma 23 b. m. rozp?rz~ł.y .się: tu na:a.- „Jaunakas Sinas'' donosi iż przed ~!\· 

Obie s~ostry wazyły po 5 .1 p~ł funt~ . sk'::g;o i d~legata M. s. z. Racz vńsl<:ego. dy Zi~z.du.prasy esto.ns!{;e! 1 łolewskeJ. 1 dem okręgowym w Szawl~ch. rozpo~~ł 
Je'.l.na z nich zda:wała Sh hyc f1zycz~;~ I Przy0ylych ·pri w:tal: 113 ,·w.Jr:-t1 t!Stoń N~ z,e_zdz;e tym w . 1m1emu syn?ykatu. się proces dyrektora więz:ema w Bir­
norm~l~a, natom!ast druga była słab:e1 Isk m in"sie: spraw zagran cznvch Rcha- dz:e~mka;z·L ~olsk1ch, 1 przet•1.aw1ał p. ł żach. Ambrożewicza oskarżone~o o do-
rozwmięta. . • ne wr:.tz z w ·cem"n'strcm Schm:dtcm, i Po.ra1-Kozmmski, Wynncem p1~r~szeg·::i : konywanie napadów rabunkowych ~ea 
. ; Gd~ l;k~rze o:ze1d1. ze słabsza .~ szef pro:okału dvp· om:tly~zn ::- ~o. pos~ł dnia ~brad ?yło ~tworzemf. cstonsko-ło 1 pół z więźniami. Ambrożewicz orgamzo-

s10slr .zyc n;e IDOL.e , dokonano ope„a711, po!s!d p. [Jor Wat j sekretarz POSCiSl wa · tewsk1e10 Z', e.dnoczen1a ~":1S·1we~~· wal wśród więźniów oddziały 5-10 OSób 
po ktcre1 ta słabsza zmarła. Dru~ą <lz ·. e- p. Mal:c:k„ I Po zatem z1azd uchwalił wysłac te- któi e rabowały podróżnych na drogach 
wcz~nkę w ~oskonał>n;i. stanie zdrowia Nas :c:pn e odhyto s ' ę uroczYste przy- l ~·~r~m.y cie ~vn~~ k<i. :11 d!::t>nn.\.-arz>: P':"- Częś:ią łupów Amrbożewicz dzielił ,f!if 
po lrze.;h dniach kuracn oc..dano mat~e. ię;;.e de'i;acj polsk iej na zamku prz~z J s~1ch 1 {-. ko!l11tetu p0lsko-r;,munsk1c:! z więźniami. 

prezydenta Paf1stwa pod\!zas Pr ly iec a , t' n_· en tv 1'rc..::.ow ~· . . . . __ .._ __ 
['1i\h k 50 ł d ł "' b. m n sti!r Makowsk. wygtos t krótk ;e 1 W;e:zorem odbyło się 'Jrzy1ę.~1e . wyda- Sf 

1
. li 

ll uUDB ys. u o a: 0\11. przcm(iw!en e. na które odpowicd ~ ia( I ne przez szefa wydz:ału prasowe~o •. na I rarz lWJ or11an 
Kasn•n 25 lute1'o prezydent renllbi ki. Po tern nrzvje: ul którem ~ygłoszono sz-?re~ pr~.c~?w1e:i, 

(~• z· d \'W · d .k clelerracia polska j f tlSk'l zlożvłv WiC· podkre la1ącycb znaczena: zbh:ema pra zmiótł dWłe W~Spy 
n ,., ;t:y he n}c}one rl "Zb"aTd "k·O· 11 ·',C "na . hra , n- ei morr le woiskuwci I sowe~o pomiędzy Eston:ą : Łotwą. Imie· d M d k 
ga'"n ~d2.U<' wba e'-? na_;'a ,:~. a~ yc ~ :e - . Po połudn ~„ w --~zas : e . speciaineg-o lniem 'dz!e'lr:ikarzv pol~kich 1:-ibieroł głos po a. aqas arem. 

o a 1e en z aT""l."W. r·'.> "·· "e l'I w .1.T· • • •• d . . . P . K . . , . kt" dk Tł Port L~uis, 25 lutego gnęli bandyci uzbrn~eni w karabin ma- prZ\ io;::·a na czesc ~Jcg.ac.1 . . m1n . st~r pd. ora1- czmk1~sK.ł1, oryp~ct 1 ·res !E :er M 
' 1 p , : J\hk <1 wsk1 wvi:dos ł cluzsze przemo- eczne stosun 1, ączące o sKę z sco Wyspy Maurizio i Reunion koło a, 

szvn;:iwy or~z.kr.ew . ~e1· ~Y , • 0 c; e-0 ;v7
·1
1 

·1 ,,,:en c pow:tane crore1cy, m aplauz~rn . 11 nja. Prz . ów:enie to przyjęte było g..>- dagaskaru nawiedził dziś katastrofilny. wii 11:u urzęPn : "W 1 i.r • • „„ · •v z:-i ura 1 ' " :" · · kl l · k k d k ł · 
C'- · ,..:) tys. <!o:arów, poczem umknęli be2 \V,1:czorcm odbył s . ę raur. wydany rącem1 o as {ami. ot an, tóry o ona strasznego zniszczę 
śl d I ----- ma. a u. Szalejący z szybkością 110 k1m. nA 

„,r..tUm'-fUt' claU"U"" Ta!"mD'1· "ZI "amo"ó„·sł'~nn gcdzinę cyklon spustoszył doszczętnie 
B ł'H'H" a) , n . ... i.I Ił „ .... Il ł) „, u lwu plantac;e trzciny cukrowej Oraz tytonio-

• 14t.~&ł 1Chwalunv przez oarlameni stnden'a. we. Wie:e domów le,:Jło w ~ruzai::h. Z po· 
t W· T • U wo du m:"'kodzenia komunikacji brak do· 

~re3Z OWanv W 1 i1 1t>. Węg ; erski. Lublin, 25 h!tego. tychczas wiadomości o liczhie ofiar w lu 
· V/iln'.>, 25 lute'!·:>. f O trzy kilometry od miasta koło Eli- i dziach, która będzie jednakże dość po• 

Włat'7e t~ e7pi~"'ze;slaw are-.ztowały Budapeszt, 25 lute::·:>. Z''>wki, znalez:ono zwłoki młocego cz!o- 1 ważna. 
tu dziś b posła Jaremicn kt6ry prawa- Izba pnsłów przyjęła pro!ekt prawa wieka z rewolwerem w ręku. W ubraniu I Zai::ewne także i w promieniu 200 
c!z ił a!!itacię wyborcz~ „~e:s-.J'uzu•' . o w::·row:.dzen!n m•:;;e:- us chs11s na 'ł(VŻ l sall'.obójcy zna'.ez;ono list, adre3owany ldm. cokała wysp szalejący cyklon wy~ 

Are!:ztowanv zasłał r6wni eż agitator . szych ucze"n;ach. z., ustawą po.clio f29 do Franciczka Łuszczyńskiego, studenta rządził wielkie straty wśród statków ry• 
•• ~~ yz.wolenia" Winiarz. 'gksGw, przeciw - 22. lpolitechniki lwowsk~ej. lb"\ckich. 
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lieneralne pranie 
brudów 

zlowiełł pracuJący umysłowo 
musi dużo korzystać z ruchu 

l'iOZŻUChłn 
i alimenta. 

-<>--rosyiskre1 em1qrach - Taniec jest uznany za ćwiczenie, pożyteczne dla 
w Paryżu. <;>rgani2mu. Sławnv artysta fif 111owv 

Jeszcze sprawa Rasputina Każdy czł wi~k. pracujący umysłowo 'by mięśnie uległy gruntownemu na fa. - Casanową w żvdu. 
Jussupow przeciw Kiereńskiemu zmuszony do diugiego siedzenia na jed- ki<:;j lekcji przećwiczeniu. Obok tego po· Przed tyirndniem . podał „, Expi-esś" 

n~m mieiscu, po ukończeniu pracy czuje żądane są sporty, jak tenis, wiosłowanie ~, 
W tych dniach wniósł książę Juss~r- mep?hamowaną potrzebę ruchu. Przecią pływanie ślizganie się itp. wiadomość. że sławny artysta, Mozżu-

J>OW, zamieszkały obecnie w Bazylei ga się też, aż trzeszczą kości, albo korzy Czy tańce można uważać za ćwicze- c~i.n, grywaj~cy prze~vaż~ie ł'O~e .a1n:m· 
sk~rgę o oszcz.erstwo przeciw Kierc(!- sta z ruchu, ile i jak tylko może.„ nia pożyteczne dla organizmu? tow, w~tęp~Je w zw . .ązk1 malzensk:e. 
~kie~u, redag-uJącemu obecn!e dziennik Ile zaś tego ruchu mu potrzeba? Na Oto pytanie, jakie zadają dziś sta.Je 1\ilvzz.uchm pr~co:vał ~-~rzed;1i::> \~e 
\oDm ' .wychodzący w Paryzu. to pytanie odpowiada znany hygjenista. kru-':.clemu lekarzowi. Odp 1wiedzieć mo~ i ira~cusk1ch. wyt:vo~n,ach I. wlasn_1e n.e 
· W Jednym z nutnerów rosyjskieryo T k 

1 
cl . . <l . . h żna na nie w ten sposób 7e mimo całe-' c'O innego Jak niewiasty, wypędziły go 

dziennika pojawił się artykuł piętn~- d .• a żln-p .. u dz1i;, sie zą.cy 'pdow1knm. c o- go uznania dla walca wsp' ółczesne tańce I szukać szczęsc:a, a raczej spokoju za 

l
. . k . . J . . ' z1c mo 1w1e U%o; wcale Je :na me oo · , · . • • O ący s1ęc1a ussupowa, Jako zdegene- to, by schudnąć bo chud.-tlecie z chcdZe mcf!ą hyc w znaczru~fs7.ym sfopnm trak-1 cea_nem. . . . 
r.owanego rozpustnika, który z powodu niem ni.e ma nic' wspólnego ·1e"z by ułat- towane jako s-,pnrt, aniżeli tańce daw. ne. N1espokOJDY ten du~h me dlug_o JCd· &~ych kompromitujących sprawek mu- wić oblepionem tł ' .- ł k . . Bo gdy dawniej, p::i nocy przew3.lco- nak popasał w Mekce f1lmowego ::.wiata 
'I~ł opuśc"' f . . . d „ u uszczem cia u rąze . k d ł . tt li ood r.t• .. IC rancJę 1 uciec o ::>zwaj- nie krwi. Naogół jednak ludzie tacy cho- wane1. a7- y czu s1ę zmęczony i bez i w o. yw . . . . . can1 ... · . . . . dzą niechętnie, bo męczą się łatwo. l h~Jmoru, po Łań.cach no.woczesnvch mat Juz w niedługim stosunkowo cz_as1e, ~s1ązę. Jussupow nalezy· do na3star- W takim razil? powinni posfarać się 0 napewno uczucie wzmozoneg') błogosta 

1

1 
bo po roku, wraca z p.o~rotem do curo-

s~eJ rosyJs~iej ary~t?kracji, jest on oże to, by najpierw schudnąć, a potem dopie nu. J~st to wynikiem tef!o że dawne tań py. Txm. razem do Berlin~. . . ~1~ny z .wielką księ.zną Ireną Aleksan- ro dużo chodzić, by nie utyć nanowo. Lulce wirowe. p~wodowały_ zaw.roty głowy, I Co~ Jest pow_odem teJ c;ą~feł ''.'ę~ 
drowną .1. on to b~I 1cdaym z tych, kt6- dzie szczupli i małokrwiśd, a pracujący .ob~cne zas. me wywołma_ am zmęczeni.a I dró\:rln. Moz,;uchma, zwanego rown.ez 
rzy zabih ~asputi~a.. . umysłowo, nie powinni chodzić wiele, I an zaw:o.tow głowy. ~::inie~ -i~wo;zesny I Mosiukmem; . • . , . . 

. Przed .k~lku m1e~i~C~f!1I wydał Jus- gdyż chodzenie męczy nerwowo i odbie-i poc_hł,an;a1ący wszyst~·e m1ęśme, y~st r.~ . Na to onpow1edz Jest kro.~ka l trcś· 
SUP?W ks1ązkę, wyJasm~Jącą rolę Ras- ra apetyt. czci ~w1cz:mem ~ytm1cza~1m, t;i _tez dz1~ 

1

. ciwa: „~he~chez 1~ fermme! 
putma n~ dworze carskim. . . · Bardzo dobroczynnie wpływają przei- • ~hęt?-1e tan~zy ri·~tyl~rn m_łodz1ez, ler:z t Mozzucprn bowtem zbyt :vczuwa, się 
... w. dziel~ tei:i przedst.a;v1f doldadme wy podczas pracy; mięśnie pokonał mo-lludz1e starsi odda1ą się t;:;ncu z zapałem. yv rcle! ktore nagrywa, aktor~ reah~~­
(j-mter~ i:owiermka caroweJ. gą znaczn'e większe trudności, 0 ile mię- Taniec przestał bvć pracą, której nie I re dopiero n~prawdę V.:- ?aJdrubmeJ-
\. Ksiązka. Jussui:owa WY}Volal,a og-rom dzy jednym ich wysiłk;em a drugim ro- 1 każdy musiał podołać, jest natomiast szych szcz~gotach-:-- w zyc11!· 
ne o~urzem.e. ~ .mcktórych kotach .::mi· bić przerwy (mogą być one zupełnie przvjemnością zdrową., !:,ardzo zalecenia G<lyby· Jednak Jeszcze . n:e było na 
~racJ1 ~OSYJSk1eJ .. Za :vszell:ą ce~w _PO- krótkie). Mózg wprawdzie nie zmęczy godną dla pracujących umysłowo. to - krzyczacych dowodow. „ 
~tan?w1.?no sk~m1prqm1.t.owa:: „ks1~s1~ - się tak szybko, jak mięśn;e niemniej je- Że ruch naprawdę ieFt jednym z nai- ~ak długo jedn.ak ~o~ki Cas.anova 
ftbe1ata . P?m1mo to, _1z d·,:iatalnosc ~e~ dnak i człowiek pracujący umysłowo mu l~pszvch środkfrw prze .łłużania życia dv law!rowat zręczn~e n:1ędzy. ~ytlą Je­
g:o w ._Paryzu, pr ~ynos1ł~ '~n.rle kor1;ys..::1 si co jakiś , zas przerwać pracę na krót- wodzi przyikład Rockefc'lera. który j'-":;t dneJ, ~ _Charybdą mnei m:łosc1 - było 
tamt~.i.sz~J l~oto1111 . rosyJskieJ. ko, jeśli pragnie zdobość do pracy i na- zapalonym zwolennikiem golfa i gra co- spoko:me. . . . . . . 

K1erensJ-;1cmt• zroz1 snrowJ. kara, a J'K ··,. sił Hclrnwać możliwie długo. dz:eń dziś jeszcze. \N1a·domo przec·1ez, z.e m1łosć Jest 
oroc.e,;: bu~d w P~w· ;li ·wi,., lka. q'll"acj~ Było_by rzeczą bardzo wshazaną, by z oka.zii 86 rocznicv ;ego urodzin __ śle1?a· a I?rzynajmniej troc~ę z~ślep:o!1a ! 
<!"~YZ bed~1e. g-cnC'r?lnen:. prn_niem hr.~:-· . '. e >;'ra$n:e n_n:en:vv w)pe~niać ,~ czę: <t Rockefeller c;eszy »ę jak wiado'T1<" Kazda więc z osobna ludz~la się, 1.e l~St 
Je'.\\ r<1"YJSk~e. em1~;acir ,1 \.Vli.>l_e . zPa~H'. ~1.,1 ćwiczenia~• z g_:unas!y'l~1 r::cko;owe1 ałkowityrh zdrowiem (j7vcznvm i umysl wyłączną_w~brnnką. . . . r11t~cll r:a:>wick ze ~ .' 1at,~ ros:..1s\..::'fgc, 1 L·~cz poza t_cm: ćw1~zen,am;, ~zło" ,ek łnwym _ dz:enryiki amerykańsk:e r·J7.- . ~ ~hw1l~ _iednak,. gdv ~z1en111k1 ~a­
rn:1c1;"".k:e[4c przc~n111c się pru.! s~i~ 1.zorowy ~usi .c~odz1c n'l 1tkcie ;i1~ni;asty· pi::sciły ro\fhiskę. ż~ ~ę ~wief-~ć miliar- m1esc;ly of1cJal~ą, w1adomosć o zan11e-
wcto~v2. k.1 ryrzvna1mn;e1 dwa razy m' tydz; en aze die.r zawdz~ęcza cudem fakie!ł.oś łekar?a. I rzonem. m~łzenstwie . Moztuchma., 
~~ ···~~~'!!ll!iiilil~~~ który z::i cen~ rniljona dolarów spr:!edał ws.zelkte nadzieJe 1 złudze111a prysły Jak 

mu ~'•4sir życia. I bank~ mydlana. • . 
Millarde„ dowiedział się o tej plotce Pierwszym szrapnelem, ktory wy-

i na zapytanie oświadczył każdemu, ze I buchł nad glową 1;iedoszł~go obitih~e6-
i!lioŁnie ten lekarz przepisał mu .:zarow- ca. to skar1;a o allmentaqe artystki e-

Do pc.rtu Nordsh:eld zawmąl onegd;ii ! p11;";oł ~.c dc~z.z, frwający bez przerwy ny ś1·odek dłuóowieczności. stradowej Ri.ty Nelson z Ameryki. kt6-
!ng1eh_k1 okręt h~_!ldiewy_ 11~'.a:v;.n": cią- ! aly r.i1e:siąc. • .. . . · Kiedyś po<l;z.:is uczty ~ockefe1!er rą jakobv_. Mozżuchin miał uszczęśl?wić 
„nąl ta~ sobą na .1m3';=-h han~u::.k1, paro-! 1\\ll_r)narze ni~ ·czpaczall, ma)ąc pod rozdał wszystkim obecnym cos w rod.~a- - potom1'1em. . , . 
w ti:'c, ,,Edrnond R n;e • . _ _ 1...:c~la • k·c:m wę-:h : ż) wno;;ci I ju czel:.u z włesnoręcznyrn podpis·zm. Drugą torpedą, wymierzoną \V tun-

. Fran.cusk1. s!a ·ek wyg\cidał Jak sz1~ 1 :-1 Lecz 
00 

J--tygodniowem l lar:heniu Czek ten brzmid na 100 l;_,t życia, a na' d~menty przy~zfego związku ;nal'l.e1i-
ler,. a nie lep1e1, ;veu nt.Jwda s:.ę zabga po .. w rzu· wv:zerp<'.ł !'ie w<;giel Trzeba 1 cdwrotnej _,-,tronie zawierał receptę. we- I sloeg-~. )est wmesi~na sk~rga panny LE-
.do~'.-,n a ~ :14 luclll __ . 1- • , , • . było palić ~lrzewcm. Żryw,ano l odło~i. j dłi;g które; Rockefell~r. żył i której zaw- ! Jety d Estra'-:' o uw1.ed?'enie pod pozorem 
. .~t,;asd1wą odi;se1e p ze.~ ł .,Ed11rnnd I ściany k:ijul, \Vresz;;ie pomost kapi~a!i~ .. ki, dziec za sv.rą czer~twosc. . I przvrzec~ema malzenstwa.. . .. 
Ke1~e · . \../ jsi.Lm;.ił w piecu, a w do.:.latkt1 skocz)'!y I R~c-epta brzmiah: 1J N;e tu.<:z się. Co ua to wszystko zrobil Mozzucnm 

:ewne§!o dn.a 7.:.uwa~vI marynarze,, 8;„ . 'l"a~v z"v•unris' __ . '!Smukinść - to zdrowie. 2) Upr:.i.wiai sta - n·ewia·~101~0 
·-. . i k . i t ... i ... "T „„" 1:-J • .:.i .... ] n „ .... \...l.r ., +· • I u: me .un c1tn\11•~ •.ompa„ o„.nę,owy, , ; - , : , 

1 
, . • 

1 
_e ćwiczenfo .1zyczne (szczertólme waz- \V kttżdym raz'e musi przyznać że 

Wprawdzie 1uC!z e morza orjentn]ą I Smierc zagląc ala w oczy ie~ arzy. ne dla pracujących umysł0wo). 31 śmi w rolę Casin·o vy o wiele Iatw"ej odgry~rać 
;,ię wedle gwiazd, a:lr: tym re.z.em byli be~ I Gdy jnż pole:;11i swe dt~sze B-Jgu, uka 'zdrowym pomie"lzczcniu. 4, Pij du:.; we we fkc"i iak w rzeczy\v'.sto§ci. 
radr.i: .·. . . _ . : . ! ~al si;;. :1:\ h.o:·y~onci2 angie:ski 'p2.nw~ec.I ;:ly, ~-:;c~ mał-~ ~P;:·-:>ho1u. ?I Ni~ złość sir: i Uw1ed7~o~e ;~tękności na el.mrn;e_ nie 

C1~~k1e chmur1 prze„łomły n.ebo 1 i przy111cs. 1m i :i.tunek. 1 umk:tJ wszcJ;;:::ego pccn:e1.e:11;::,, mogą zaskarzyc go o odszkodowan.e. 



Str. I.'· 

c -I \'III., Jak I-Cac wyratował I<otka. 

Ody T(ac otrzymał do'ary .T"sł w kancelarii wtęzłenla Ach, wzruszaf!lCa ta chwila 
Jed1łe ntczwłocrnfo do lo<łzi (C!iock1ż str:i::h w serce się wkrada) Uczuciem napawa słodkiem 
Snpcząc radośnie: .,O Kot~rn I b~z n::Jn1ysłr1 ły!!bce ~póirzcte, Jak clllle~ radośnie 
Po burzach ston0czko wschocl1I". Na k~rncję za Kotka skfada. 'Vita się Kac z panem Kotkiem. « · 1"""'&•~m.ę•gm111M1».,.eili:Pi?J•t:łl~~~ ~t:1:t..~~~~m~~lii#ii!j'liiMłfMtali~Wbrn $_....... 

Amant z filn1owego l ~brodni~. czy samo-
. bo1stwo. 

f90 ZOiecif przvga§fe p .. fO nie·_ ie m•łO~Ci Zwłokimłodei~ziewczyny 
- J ..-.;:: s 0 w lasku pod Piotrkowem. 
w sercu Pię ne! łodzianki. 

Łódź, 25 1ut..:!•ro. - Jadę do Wiedn'a - wolał J 1kub rzeczywiście gorąco clę koc ba. Nie 
Prolog- poniższej hlstodi rozegrał slę muszę się z tym tohcm rozpraw·ć! chciał daw1rej pisać do ciebie, bo wy-

w sto.li.::y. Na7a'utrz rzeczywiśde wy'cclial. sztaś za rnaż. Nie chcę stać ;Ja rrze-
Pan Jakub M syn zamożnego kup~a Henrvka z trwogą oczeki~ata .;t>!!O szkod~·e wa~ze;im, szczę~ci1u·:· Je/cli 

łódzkiego, ~ ciągu k lku lat studl1.hvał powrotu Znając Q;Wałtowne USP'JS ):1:0_ ; pr:..gn:esz wy1e~;iac do W1euma, zgo· 
prawo na uniwersytec'e warszaw~K·111 nie n:ęża obawiała ~ię, że zamorcuje . dzę się na ~oz.wod •. : . . • 

W tym okresie spotykał się czt,isto jej byłe.Q;n kochanka. - Pod.t:1w1~m cię, Jakubie . - oa-
z uroczą adeptką filmową Henrv!{ą S.. Ody \V;fc ziaw'ł się w tcd:d oba- pada -r- Jesres bohaterem ... N·~dvbvm 
w której zakocha! się po uszy. w1afa się ~o pytać, co si~ st<iło . ' nic w'erzyla że jesteś zdolny do takk, 

Dziewczyna \\!prawdzie odwzakm- JaJ.;ub sam jednak złożył jej ~prawo-, g-o noświęcenia ... 
niala mu s1e uczuciem. jednakże µrzyj- zdanie. f ormaJ.no~ci rozwodowe załat~iono 
mowała równ,eż hołdy licznego grora - Stwierdziłem, że te-n człowiek bardzo szyb:~o ... 

. _ ł.ódź1 25 lutego. 
W lasku, znajd uf ącym się tuż przy to 

rze kolejowym w odległości czterech kilo 
metrów od Piotrkowa, znaleziono młoda 
dziewczynę, która nie zdradzała jut o.Z.: 
nak tycia. 

Obok zwłok letała buteleczka z tru.. 
cizną. 

Władze policyjne dotychczas nie usta 
!iły jej tożsamości, gdyż me posiadała 
przy sobie żadnych dokumentów. 

Nie stwierdzono TÓ.Wnieź, czy dziew 
czyna popełniła samobójstwo czy tet 
padła ofiarą zbrodni. 

wielbic'eli. -------- D • 
Mtodz1eniec z tego powodu urząj,rnł I wa pozarv. 

jej często sceny zazdrcści. 6 8 1 t • ł d " ł.ódź, 25 lutego. 
Pewnego dnia postawi·? wreszue -1 e n Ea ",, a i 1 i 'a mg o a Wczoraj dwukrotnie wzywano stra~ 

sprawę na ostrzu noża. „ ogniową do poża!ów w mieszkaniad 
- Pojedziemy do Łodzi. Oj~:c; mu- Skradła Sztuczl\e. towaru na śtt.bną SUkni'ę. prywatnych. 

si mi dać zezwolcrne 11a 5iub. J:.:J.rl• JJ,e - Przy ulicy Narutowicza 74 wskuteł 
porzuc:sz filmu będz,cmy Hllb'Cl. S'.1> Dzra ,,,., tamu nuJ wvs zła za mqż po raz czwartv. ~adliwe~o urzą?zenia _Pie_ca wyb?c~ł pe 
rozstac - rul<ł. l · „"' zar w m1eszk:mm Jozeła Rudnickiego.. 

t~enryka dość długo zwlekała z od- LM?, 2S lutego. ł Barc7-ykowa była wi~c zupełnie za- Ogień ugas.ił 1-szy oddział straży. Strat}" 
POWiedz1ą. ·t..r- dt . . l 68 J··t • J6 dowo'ona z n~rzcczone"'o wynoszą kilkaset złotych. . Gd . 't . i'te ,u~o ro'7rac 'a a - n1a ze- . ,... - , -. . z teóo sameóo powodu P st ł p....._ . Y wreszcie wyrazi a swn_;<, z~o- • J- , , · • ,, • t - · I Ustalono wres7cie termin ślubu . "'. ~ , ow a . v-dę, szyb-ko sp1:1.kowali mat1atki l opu~- ;;- Pacl'z_,y 'f.\\ a po smieI ci s -vcgo I zecie Zakupiono iuż -większy zapas t~un- zar, w .m1e~zkamu ~o~efa J~błońsk1eJ!o 
c.Ii stolicę. _ • 1

1
,,,o rna, on a. . . __ .,_ „. kó\Y, gdyż wesele miało być huczne. przy ulicy Za.wadz~tfJ 21, kfo~y został w Łodzi rodzina Jakuoa przv o!a Znaiazta bow1rm \\ I\IOlCC nowe ... ~ . . - , 'ugaszony w ciągu kilkunastu nunut prze' 

· h b d hl. d 1-\l'l d · 1 J..,. 1 nrzv1·acicla kt )rv ią potcnchal z cate1 ! Fan na młoda me miała Jednak slub- . straż o"niow" . te ar zo c o no l o a para pe Jra<.1 ,, - • · • · ~ . , . e. .,.. 
s1e wbrew wol' kr

0

ewnvch dus 7 Y i prag-n~t j4. pojąć za żonę. I pe] snEm. • • d • • . -----
- • • 

1 

1 
• •• • • c „ ..,. • t ." t'"' ,.. Uda!a się więc na rynek, g ~1e setą-

, \\yna}ęll sxromoe ,m.1es~Irn:11~:) :, p. ~tai us ka ~ta~ bow~~m n mp.ra~ gnęta jednemu z sprzedawców sztuczkę Zamachy samobo"' '!,cze. 
Jakub ob3ął posad~ w JedneJ z ~.rm in1cJ-. ~en~ ?v!a rzu~ ·a 1 eu;r~iC 7 '.1a.. to tez towaru. •'1• 
·scowych, rezygnuJą<.: ze studio v j me a.z:\vn~go, ze pouoiJaia się starszymi Wyprawa się nie powiodła. 

Mijały m1cs1ącę. Zda\valo 5.-;. ze n·c , wdo „_com. . • Kilku SPf ~edawców spostrzegfo jej 
Tiie zakłóci szcześł.wego pożycca n:iu- .J·'J wvbranv, .ci4-lch1 Jan Knrawa manipulację. $taruszka rzucita sie do 
dych. · byt jcs 7 cz" również p-:;łen życia. Od ucil'czki, lecz została schwytana ( spro 

Pewnego dnia zgcta niezna;':ny \VY- s>ere:;n lat wprawd--.ie już nie i,:~<CO\'-:at wad··ono ją do komisarjatu. 
·padek żac;ęż.yt jednak na ich pr„~y~zl0- lecz otn:;.rnwwał S1\rornną oe:nsJę 1111 ~-1 \V rezu'tacie znalazła się przed są-
ści. sięc · -ną od d ir'ci kF1ra mu w· zup~l- d ·rn ktliry ska.:::al ją na 6 miesięcy wię-

ttenryka ubóst\Yia!a f lm to !cź n ości wystarcLala na w1 uat!d. lzicn;a. 
stale wieczory spędzali w J\„11..,~J. 

1' • ozmec \O " . s111egu 
dz~ewczyny 

ł oto. gdy k'cuyś byli 1a Ja'' n.~ w·e- Z J. "'ł' 
de!iskim filmie Jakub Wl1\\.:l1v! i..:. ~e- (l ~ ~ ~ ~'Il . · ~ 
go żona zdradza · mcz\vyide W:!'.rnsze- U vi ~ """" "1V ... """'· 
nie. l'-<a1ajutrz bvhi po·nu"a i m 'c 1aca. I . . . 

.Począł ją śledzić l stw1erd-:1l. ze ~o-ł Dramat UW edZiOneij 
dz1en111e po poluLln u udaJe s ę ('.·) 1rnia. 

\V którym ~kmunstrowano ,V1C:dLl1SKl Sąd skaza./ ;q na 6 ITl.'fJSUfCV w1qz en.ra. 

na 

. Łódź, 25 lutego. 
W mieszkaniu chlebodawców przy 

ulicy Żeromskiego 9 napiła się nieznanej 
trucizny służąca Helena Błachowic.zów­
na. Pogotowie przewjozło denatkę w 
stanie dość ciężkim do szpitala. 

** :;i 

Ęleonora Grabska· (Nawrot 55} pe pi 
janemu targnęła się na życie wypijając 
większą dozę jodyny. Pogotowie kaJJ 
chorych po przepłukaniu żołądka pozo­
stawiło ją na miejscu. 

Nasz reporter zano­
tow.ał, że: obraz. I 

_ l!dv no tvg-odniu n.ast;ip ta nria11~1 . ~.,ór.l.z, 2~ lutego. Iście kilometrów w mroźną noc stycznio-
Pl ogramu. He11n·ka zam1rn<;'lc1 ~.t ~·· tn't- W DcL.n•nm pod Pa 1vann'im1 pra"owa- wą . . . • • • Łódź, 25 lutego. 
szkarnu i zuoelme nie wycn·Jill. I::: 11a ła u ieAre c z ón""'",:i:'!rzv dnr.-.-1,.,:ci rlz=e- Gdy zna1dowała się 1uz tuz przy ro- Watcznkowi Stanisławowi, Spychale 
ulict:. . . _ t w~7'-"na WeFn=ka Mil1erówna W,z- s··v ga. k'l 1+ m:e~~kic~. s~o~tniała z zimna Stani~tawowi i liosiakowi Franciszkowi 
_ Jakub zmusł ~ą wreszcie du u;a\v- mie;<=('ov,r arork•wie ul:-:eiali się o iei usrnrlła przy rowie na sme~u. zam. przy ul. Rzgowskiej nr. 65, skra-

. ·nienia tajemnicv. wzlilędv Zapranano ją do karczmy i na Nie miała sił nosić maleństwa. d·dono ze strychu bieliznę, ogólnej war· 
- W tvm f lmie wvstep11ie te! kt6- wy,..;e„zl,j 1 zabawy. I Zcle~"flewała się więc je pozostawić tości 170 zł. 

ry był moi~ p1cr"".'szą milo~~ ą Ni·.; j Szr·z.e~6ln"e ;e?.en z .n:"h nafar.~zyw1e • .,r. 1 ao:l{ę . loc;u . . . . . . Ceślak Rozalii. zam. przy ul. Rzgow 
w1edz1atam ze on iest '"" Wa'LLt.u. tst~rał się wzbuaz1c w n·c1 . ~orętsze uczu- Po<lriinsła się .więc z z1em1 1 przys- skiej nr. 105, skradziono ze strychu bie-

- Więc tv ~o jes1c7e l;i...,.·t><l"I ' .- 'cie · ..,ie~z la kroku liznę. wartnści 140 zł. 
spy:at sp~~łądaiąc ie.i pro!'to '" -.,;;\.·. ! ~ewT'lei n~':!V \V!et0r: ka mu ~·legła„ Po ~ilkv minular:h do~o~ił ią polic- WinMo 'll/;ktorowł, zam. przy ulicy 

Zd · "·d · 1 , 1
, I< orf :-nek wkr•)Le 1a ponucił ian ktory o, rzez cały czas 1a obserwo- Słowiałiskiej nr. 15, w czasie jazdy tram - aJ<: s:ę - u pnWIN zi ·11~, n;u • . . · 

•zczerze _ ruc rnoq-ę go ;.apiimn.{~- „ w, Dz.cw.;zyn.~ ~rze.d n:k·m rn~ n.~ sk:i- wał. \vajem, skraddono z kieszeni portfel, rn 
Warszaw'e bvl mk<Licn a '/k cm. ·ie- żyb. Gdy z~el~i:rn c;.:ę w hlo;rr. "1~:-V:'n vm - Co pani !am pozostawiła zagadnął I wicrajri_cy weksle, na sumę 560 zł. i 5(1 
raz iest ro::tvm nidrnvm mcż.:·~vz'M .. ;tar.:: ~w'm?..w ~no. 'e'r p7~adę :~~e· h~- ją. 

1
zt. g-otówką. 

0 
ł 1 . 1 

·t 
1 

rn w,ę. de: r a"- ::iri1c ~dz,e zam.e,,,ZKała u -1\foie dz;e„lrn Zmarzło po drodze. Moszkowicz Ełjaszowł, zam. przy 
. t 1ra wpkrawuz.1c .ro e sbt:Hv

1
·s -~ C;,~z ja\.-· -h" zn::"orrydi · N'e ch~iałam n98ić trnpa do Łodzi, bo i! ul. Aleksandrowskiej nr. 15, skradziono 

Jes rm_ prz~ 011~n.a ze;:ro 1 rn:.-J-:rę · j w .~ty:.zn~u nas~ 1-I?i!o. rcz·:viy:o.n!e .. t~'k nie mam pieni~dzy na ~ogrzeb. jz.micszkania_ l futro, r~a wydrach i gar~ 
Rozmuwa u wsfa s.ę. , Z:i~ .~mi n.e ·h·:eli iei c!łu::e 1 trz;mac Posterunkowy zmusił ją by z nim wró mtur, o~ó!ncJ wartosc1 2250 zł. 
Od tego czasu nml"af tlraźli\v .::~·0 u s'e' 'e cil .::i. I M~ch Jan. kraw!ec. zam. przy ulicy 

tematu. _ I Gdv wic;c ty\1,.- podJl:0~ 1 :'1 dę z łńżka Obzało się, że dz:e-;ko jeszcze żyło. Kalcnbacha nr. 29, przywłaszczył so-
Odv jednak stwicrd?H. ?e żo:n niz· ·z r.c--,-· .·wlr•'t'rn \.1J')'lt:~z '

1

,'\ r'·1 Ya.3zi. Prze Lno ie do żł6Lka. lbie mat"rjał na uszycie i:;arnituru i pa!-
poczęfa korcs11·onc1 ować / a ::~t:i. ,,·;c- I ~r:'-':t :ej r:: e t' ·JŻ Y . z: I Llkuno.stu grn-

1 
r a· 1~q are-ztow.::n·J. ta, wartości 37 8 zł. na szkodę Lewi 

deńsk m, dc~·,io po;.:i,J.t.y n mi Jo ,sz, 1.0. h''~ f t ::· 'J_:'. ·.~7. 7,,„·.z:;i si<> oP.'ł pr 7 !d f-~..rem i zosb Flinv, zam. przy ul. Aleksandrowskiej 
t • • , 1 , . ' ' k•"• ! • 6 • • , , • I „_ gwa1tow 11;id1 scen 1'~:.:s;.~.a v, .-::,: iy.o_..;,..; .), ze.,-.: · .a„, na .a .> •• a.lcdrn na m.e.:..;:;.cy \v . .;;:z..en;.a,. nr . .:;;:i, 
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- Czy panowie macie wyższe wy­
<: 'ztalcenie? 

- Tak. Ukończyłem wytszą szkołę 
f}iJ.ld nożnej. . 

- A ja - uniwersytet bol<serskt. 
- Czy tlelenka iuż no~7ła na bal? 
- Zdaje się, że tak, bo jej wszystkie suknie wiszą w srnfie. 

Nr. 5(.,, 

..J~ ·~~c d "\ł tdCla 

SiaWJla „gw.azaa„ 11,uJ"z.vi'1s;rn, ho· 
Lat 11..:a Jrnba . .;l„w p,uysk en luZl:l.·1a 
Lcl1\cr, przcb.Y \a ~ca obe:.:11ic w V .:!.l-
11iu, me c,e::,zy s ę zb .nią sy ;1 p .i ,ją 
Szw .:;cj1. A1isL.e i.lnh, we, ukaZUJ'iCC 
„cze olado~ ą tanc he" w 1 uma t1cl1 
pozach, przcważme m. ro ub;ri.ną, ~.;i;1-
gają na s.eb e g1 omy oburzen;a ze sLro­
ny pur} tan o w sz\\. edzki'Cn. 

Przez monokl. . Nie ... awn·o znana w Uothenburg her -- 13·a~t yl'znn 1~1~ nirc 1.m~in„1· JOWn CZ!\a obyczajnośc1, p. Ilulda lvlat· ,,,IĘCEJ SNU. "'"n r u Iii!& u ur ~~ " . : .... ~ ~Oń, wypuwicd.ziaL1 rowuie encr;{i~Zll4 " Jak bezctlo\vą zres2tą 'voj.nę plah..llo-
f,1.ąż: Nasz lekarz domowy pow;a- kt. E " I ł . . d dł . cza~u wi, na którym gw.az 'a Il'llf.i.)~ńslrn. 

,Ja, ŻC kobiety potrzebują więcej SnU, a- 0 Ofe " xoress W a CZV lUZ O UZSzego - przedst_aw.cna byla \V sznurze pereł, 
.nicli mężczyzna. zapoczqtku1q nowy okros w (J z Cfl Łodzi. Jako ... Jedynem, odzien:u. żon.a: A za!em? . . . ourop l a I Obecnie znow obraz tancerki WYVIO-
... ~qz: To te.z sąd z.~, że lep:ei 7:~·ob'sz I Łódź, 25 lutego. I wać za miast~m. w czterech różnych lat duże zamieszanie w micjscowoc:c1 
•czeli me będziesz dzis na mme \\ eczo- Kilkakrotnie już poruszając na łamach I punktach specjalne rnktady elektrycz- Da_Jckar~ien. P~wlen wędrowny mów.::a, 
"t":i1 czekała i polożysz s;ę spać. „.Expressu" sprawę sanacji stosunków I neg-o spalania śmieci. Znaczenia ty:;b ktory UJrzat al!s': ~ malo ubraną Józcfi-

ó · sanitarnych w Łodzi szczególny na- zakładów dla zdrowotności miasta ko- nę Baker u we,sc1a do pewnego kino· 
. . ~S~ LCZ?C!E.. _ cisk kfadliśmy na pr~blcm oczyszczenia; mcntować nie trzepa. Jest 0110 oczywi- !eatru. wp~di ~''. tak .wielkie oburzenie 

. ;-· Pame. Jakiś głupi smai kacz.yrzy- ulic. wychodząc z 7a to:.ienia że brud wa 1 ste. Z drugiej zaś strony zakłady te po-t 1 zl!-'arszcnie, iz cbcrnJ g\vci łtowny;r 
~:rnt . panu z. tyłu d. 0 surduta .„ c.slą j Iający się na chodnikach, jezdniach i siadać będą jeszcze inne. najzupełniej ruciicn; d?lną część .afisza. tak. ·t:e dla 
,to\\ Q. • . • • ściekach jest największym f.ródtem, roz swoiste znaczen1t:. Zapoczątkują one 1 oka w,dzow stała s1e dos.tc;pną tylim - 9.• Jaki iestetn paml wdw;czny._ 1 noszenia chorobotwórczych zarazków. istotną i prawd?:iwa. europeiiację Łodzi g?rna częś~ J?zcfiny Baker. Właś~i·~·icl 
. , -- ~:~ma za co, pro~z~ !':.ma. }a J?ż WskażywaHśmy na to. -że j~dynym i ra-. europeizację nic powierzchowną i kma potrafit J_ednak przeciwsfawić s ę 

1 ·1~t R:O~z~n; za. panem id.,. .1 śi~TcJę .~1~· cjonalnym sposobem rozwiązania tego 1
1 
wzrokową, której zewnętrznym i jedy- t~mu • obyczaJ!1emu" zamad10wi PI zy­

'.' ~ clltt;-_<'J JUZ me mogę bo mtaJ wta::..lie problemu byłoby oparcie się na wzo- nym przejawem są tvlko reklamy świe godnego moral!sty. 
'1 st tnOJ dom. rac? zag-ranicy i przekarnnie obowiąz_I tlne i ożywiony ruch samochodowy, 

1 
• Oto na m-ci'sce z~·s?..czonej cz~~ci 

ON GO ZNA. ku c~vszczenia ulic miastu, które zn0 ale głęboką i wewnętrzną przemianę 0-1 afisza przymo~owal !:>poJ.mczkę, charnk-
- By· km dziś na prz-.".;„ciu u Mo- wu na częściowe pokrycie wydatków becnvch warm1ków, w pierwszym rzę- 1 terystyczną ala dz'.ewczę9ych stmi:'1w 

r ,.,. pobiernćby moglo specjalne na ten cel d7,ie warunków higjenic.,,nych i sanitar- narndo~vych. D:(ęki temu. ,.gwlazd'.l'' 
;ąańs1\lch. Bardzo dystyngowana ro- oplaty od właścicieli niuuchofllości. i J'lYCQ. I pod· tym więc względem elek-l 1~mrzynsk~ ukaząie się obecnie w os::ib· 
lrina. I jakie przyjęcie! Głos nasz nie pozostał bez echa. Jak tryczne palai:nie śmieci, z pozoru zda- hwym ub:orze. Górna po!·owa ciala u­

- Do kompotu podali złote łyżeczki! bowiem donosifiśnri' już przed kilku wafoby mal9 ważne, odegrać mogą do rtąocznta wdzięk czarnej'na~ości, gdy 
- Nicmożli\ve! dniami, magistrat postanowił wybudo- niostą rolę. tymczasem dolna pyszn.i się btękitnq 
- A jednak prawda. spódniczką z czerwonymi pasJó.<mi, no-
-- No, to pokaż pan. szoną przez micjscO'\Ve dziewczę.ta. 

NASZE SŁUŻĄCE: 
P,ini: Czyś myła tę rybę, za11rm wio 

ż ·ta: ją do garnka? 
Kucharka: A poco? Przecież ryba i 

tak zawsze jest w wodzie. 

BLIŻNJA!< Z TlłZYMIEStĘCZNEM 
OPÓŻNIENlEM. 

Dwaj chłopcy wsiadają do tramwa~ 
JU: 

- Proszę dwa bilety dziecięce ,.._ 
prosi jeden konduktora. · 

- Bilety dzietic;ce? Przecież obaj 
macie ponad 10 lat! 

- Gdzieźtam! Ja mam 9 i trzy 
1<warta.ty. 

- A ten? - konduktor wskazuje na 
1rugiego. 

- To mój brat. Ma lat 9 i pół. 

Klum~a M iamotuo~u w mme mttbD~nia. 
S.lraszna śm1erć majstra rymarskiego 

na u_hcy Grzvbowski~i. 

łłiamie lf 1 z .-f „ 
wł n·a 

światowe~o zw·ąz.kJ 
tea1rałneo- • 

Z War~1~wy donoszą: . · ' W głębokiej ranie .ujrzano. tkwiącą d Jeszcze w n:'k'.1 ubiegłym staraniem -.„ . kl k yrektora parysloego teatru „Odc m·•, 
t,1ebywały w sweJ g-rozle wypadek I am ę. . . . - . p. fjrimina Gemicr stworzono w .,,t li· 

zdarzy~ się wczoraj o ~6d2. 8-ej wieczór Po p:zeme.s1emu do bramy mn1~t:ttr I cy Franc ii organi--ację WS e 'I·. ·:. ~ 
na ulicy Orzybowskiei przed dotnem • rymars. k1 wyzionął ducha. Zgon stw. 1cr-, wego związku t L,t 1 ZD\.: 

1 wu.o-
nr. 53. • 'dził lekarz pogotowia. . , , . ea ra.n~go.„ o prx;gra· 

· - · Pościg- za szoferem nie dał wyników mu <lzial.tlnoscJ .orgarliZaq1 wli:r: ~ono 
Ma1ster rymarski, 57-Ietm Marcin 1 • „ . . . ' . ·. wielkie między.narcdowe pokazy tea-

Pawłows.ki (Grzybowska 59) przecho- ecz v. mowaJca mewątphw1e będzie I tralne kt, . t -• . ·. . . ujęty , ore rnaJą owarzyszyc ~orncz-
dzqc przez tle osw1etToną 3eza111ę,. zn: Oh kł k r t l'ć nym kongre om z w. Stworzono spe-
stał uderzony w głowę otwan"m1 erwana ół ampa ptozwodi uks a 1

• cjalny komite·t t~'ci. pnkazo'''lł w kio'i·e-
rz'\ (Z ami a s w 1. . t • .1. . , . dk . ~ d go skład wesz] · pri'zydent repuol·ki · •. h. 'd d ił hl ,· b ł sana u zg1os1 1 się sw1a ·owie WYPa - f ··· k' . „. V. • • • 

d ,.: . k · t k 6 k" I pewne szczeg y. oza em o om1- ,-- .-~ J.J • • : •• 

. ~~r_:icc 0 .Pę z s~y ~o, a .... i~~ V ktt, którzy, aczkolwiek nie zapamiętali rancu~ 1:1 ~· Doumci,g~c, s~e1 • r~ądu 
MAŁA RÓŻNICA. . me~ \V_.v kle . silny. ~tedziana h:amb numeru jednak mogą określić w ląd Pr~nq1, p. PQrncare, mrrnstrowic Bnand 

_. Stara, weźno dziecko odemn!e i przebiła ~awłowsk1ei:iu czaszk~ na~. taksów id. yg Patnleve: lier~iot, wiQkszość ambasa-
;~1-0ś tr~hę, ~o mnie już nogi .bolą. . 11~;~em <;>k1em, ~grzęzła . w moz~~ i .wreszcie poste1y~~owy, stojący przy I dorów i p~ost~w robc~cb akredyt?\lv~a-

- HcJ, heJ, przed laty piętnastu,•'\ .c.ida meszczęshwego kilka krol\OW ulicy Grzybowsk1e1 i żela"nej zanoto- .nych w Pa.ryzu. Na pierwszy, tegm<;>-
kiedyś się ze mną ożeniił, mialeś nogi po bi uku. . . . 

1 
• . wat numer szybko mknącego auta, któ.I cz.ny 

1 
poka~ "":'Y~:~no Mc:zarta. Jłędz1e 

1nocne. - . Szofer me ~wolmł biegu. S,(~ęc1ł w. re Gmal nie wpadło na przejeżdżający to POKaz. n em.ec1...i po~ herow111~twem 
- Jak, a1e za to- słabą głowę. ulicę Ż~lazną i pomknął w kierunku' tramwaj. Bruno .Waltera. C:bec111e p. Gem1er ,.!1_ · I ChJodneJ. l Z zestawienia t~rch danych, policja ~01'!mmkowal takze , program ws ~e.::n-

. ~AWNl·EJ _A DZIŚ. . Pawłowski zerwał Się jeszcze z zie- wysnuje odpowiednie wnioski. swiatowych Poka:ww kongre~owych 
Dawn!eJ - kobece usta nab1eraty Jmi, :ozkrzyżował :amiona i padł. Oto- Z\vfoki zabitego przewieziono do na dalsze. Iata I n~ ~z~ery. przew1d~1ane 

barw~ przy gorącynrpocałunku. czyh go przechodme. prosektorjum. przypada!ą trzy ntcm1ećk1e, przycz0m 
Dziś. u naszych malowanych męk- dwa berfińskle. Będa to pokazy Rein-

ności - po pocałunku barwa z ust hardta,- berlił1sk'ego teatralnego zespo-
<.:chodzi i trzeba ją na nowó nakładać. cu· ;,i'' Cs·orvas. łu pod dyrekcją p. Roberta, oraz w'e-
OlJOClJClCJOCOJJtinnn::u:L " U W deńskiego Bur~thea.tru. Przeplec'one 

.· - - to zostanie norweskim pokazem ·zespołu 
z.. Osła, któt;Y wykona dramaty Ibsena. n.ezwykłe .wyzdrowienie i krw·awe zna-

„~-~~~·\~ .Ri~iR~ „ -~iOna na ~·~CaCha „Kredowe kJ;.~T~e~~~~S~. ~zeregu tv~od-

b 
'li S to'-•-• T_ u·· ' r "' · t. ł ni, dane będzie dziś 0 godz 4 po pofndniu po ce-

n a9.ł' Z~S.?as 1.e.una . .i-.eresa. 1~ :t~ WSI wę znamiena, a ~wan: przyc ra a rysy zmar- nach popularnvch. poczem. znów na czas jakiś 
„ !il.~tsk1e1 Csorvas, w Komitacie Bekes łego przed kilku 1aty' dz-adka, Jana, kto zejdzie z afisza 

wywołafa niezwykłe poru&zeµ1e oplnj.i. ry uchodził za św.ątob.iwego· ozłowie-1-· _ . . „SPISEK CAROWEJ'" 
, 1 • • , • . . -~ .cąłym kraju. _ ka. . wystawiony wczoraJ po raz. pi~rwszy i przyię· 
'latpotęzme1sza symfon1a nam1ętń6- n· b' d . h t .. „ d . ~ . Teresa wyzdro .y;nła ilek oć • d ;.. ty bardzo- ~~r:tco przez pu~llcznof.~ prcmj~TOW? 'c· l d kich dł -er .. ł Ś ... t ·f;· . o ie ne1 c. a y ie. o z1cuw c111ną • . . . . r 1e na ... ~rany bę.dz1e w daiszym OHll::U dziś wieczorem. 

:i 
1 U Z ' po U'=' g O ne1 SZ Ul\1 .sJę tłt1Jlly, aby n1ruc „cud". fngrąz.a się w modli~wie. :aawsze uk'lzu- ! iŁJtro, voniędzi~I~ (przed~tawienle dla związ • 

. l1sar. za _ang1e~sk.1eg_o Noelą CQvarda . Teresa Ujj cierpiała cd łu~iego cr,1t'lu 1112 ~ię ~i.·ew n.a je1 pi.e. ach ,a twarz jej i ków robotn~tzyr:h) i we wtorek. _. 
V roląch -gł_owny_cb potęgi ekranu, na· silny reumatyzm, który przykuł ją do st~Je się dziwnie po lobną do śp. Jana , !łrz!1r.J!~~ast~- godz. 8.30, koniec parę minut 

· ··1· ~D' -. t - - łó1ka i uczynił bezwłaóaą. IUJJ, . . ~ 
1 

• · , j . . ,;MORALNO$C PANI DULSKIE.1„ 
-· I a rtl I ~ Pobożni rodzice Jf:an. wali swą córkę . Dr1wnem te.m ZJ~W ua~m za1ął się t uk~ze się jutro ~~uk~ot~le: .o godz. ~ J>O pulu-· Harry Lłedtke N1l:~więtszej Pa~m.e Marji i "po o0by.:iuicp1skcpat węg1ersk1, orat budapeszted. ~~~ew~~~;~h1:i;1eJskm11 o godz. 9 w1~cz. w te-

p - 'ł R" hł - „ 3„d!'lio.wego ~ostu o chlebie iw odzie u- scy lekarze. , . TfATR KAMERALNY. awe IC er - dah Się do kośc1·1ła aby odprawić '10- „. „ • „ ·- . Dziś wieczorem oraz. w dalszym ciągu w po-
.wennę...na intencję wyzdrowienia Ter~- . . . medzia!ek i we wtcrrek grać bedzie kaoitalnei;o 
sy. Ctwre kobiety, <?t:zymui": przez, uzyc1e n~· 1 .,M_ęscl}ąsa l3olb,ec'ą" z Mleci.vs!awą Cwlkliń>ką 

. . . • tnralnej wody gorzk1ei Franciszka Jozcfa lekkie w JCJ popisowej roli tytulowej. 
W c~w1li, g_dy. hte1ł1 się udać do św~~ 1 wypróżnienie, przyczen1 potąc~crne .to Jest nie-1- . TEA:fR POPULARNY. 

tyni dziewczyna w l ske c zyła nagle z Joz ~raz z nadzwyczaJ doornczynnern dżiala!łiem na . Dziś w sobotę t }utro w niedzielę o godz. 4.20 
\:a, padła na kolana przed świętym obra 1 cho.re nrgany- Autorzy klasyc~~ych dz!el o cho- i t 8.20 wieczorem efektowny, pelen wzruswh-
zero. i poc.ięla si~ tT,tidH~ 1orąco. I rab.ach kob1e<:ych . twler~zą, 1i pomysh)e. dzl!i·, cych sc~n me1odre:m~.r w 6-oiu obraząch. o.snuty 

ł Na pl h „ ": .1 '--··· lame W?dY Franciszka Jo~efa pot~lerdzaią re- na tle wojrn napofc0ń•kich p. t. „ Wiarusy sztan-
• ecac 1e1 'WystP.,pł Y · """"a'We •.!'tiltat:V lcli' batlań. Żl\dać w apfe.Uch 1 &oge.r. ł da.rów Pr~.ii". Bilety W. Abu"-l.iiiadi · teałUI 

następny program 

GR'1ND·KINA 
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Ph;kny Herman sztyletował krewnvch 
buntułących s ę przeciw jego władzy. 

Republikański rząd pruski wziął so- cie cygańskie. 
bie za zadanie oduczyć cyganów wiecz- Wojna światowa wywarła wielki 
nej włóczęgi i wyznaczył im stałe siedzi- wpływ na charaktery cygański~. 
by, gdzie mngą swobodnie oddawać się Młodzież nabrała zuchwalstwa i stała 
różnym rzemiosłom. W samym Berlinie, się skłonną do krwawych awantur. I 
mieszka 5.000 cyganów. Oskarżonym j~st niefaki Herman Herz 
' Pracują oni jako robotnicy magistrac- berg, 30-letni mężczyzna niezwykłej u-

_cy, zarabiają wcale nieźle i zajmują do- rody. . 
bre mieszkania, które im wyznaczyły Pochodzi on z „wielkiego" rodu, któ-
władze miasta. ry od niepamiętnych czasów królował 

1 
Zdawałoby się, że w ten humanitar· różnym bandom cygańskim. 

ny sposób rozwiązano kwestję cygańską „Arystokratyczny'' ten cyganiuk, po I 
w Prusach. bierający od swych rodaków mieszkają-

W rzeczywistości jednak tak nie iest. cych w Berlinie apanaże w wysokości 21 
Wielki proces sądowy w Szczecinie, wy marek miesięcznie od głowy, co czyniło 
toczony jednemu z uczestników bandy 120 tysięcy marek rocznie, wypłaca- ' 
cygańskiej, dowiódł, iż polityka pruska nych z wielką punktualnością, dopuścił I 
nie dokonała niczego. się kilkakrotnego morderstwa. 

Pozornie przyjęli oni obyczaje euro· Zasztyletował swe~o teścia, potem 
pejskie, w rzeczywistości j2dnak zacho- stryja swej żony, a wreszcie rodzonego I 
wują swą dawną hierarc}tję i nie uznają brata. i 
innej władzy, prócz·. swojej. , Powodem były „spory dynastyczne" I 

Przepisy władz państwowych lekce- gdyż rodzina jego żony pięknej Katszy 
ważą, uznają tylko swe ,,dzikie" małżeń (Kotki) intrygowała przedw władzy i ~ 
stwa, a choć posyłają dzieci do szkół nie Herzberga i chciała wywołać „bunt n-a- i 
mie:kich, to od maleńkości wpajają im rodu". I 
pQ,gardę dla ludzi osiadłych i uczą i:ch Herman zamordował intrygantów, a· ' 
mowy cygańskiej. Proces w Szczecinie za swój czyn odpokutuje w więzieniu lub 
rzuca ńiemało światła na w,spółczesne ży na szafocie. 

Austrjackie arcyksiężnfczl<i 
nie-miałv szczęścia w miłości. 

Jeszcze ieana któt'a su1 rozesz1a z mqżom. 
Wedle doniesień londvńskiego „Dai-J iermer o1znacz:nr się pp;-epnym cha-

ty News'' przybyła r;o Nowego Jorku na rakterem, unikał ludzi, nie lubiał zabaw'\ 
s~=iły pobyt łrrabina ~ar:scu. by. ła arcv- J i zairuował s1ę wyłącznie swem gosp.·J-

1 

księżniczka austrjackr.. s:r ~trzenica ce-, d..;,i-sfwem. 
sar~a Franci„zka Jó?:.::ła. ia&J.ubiona bo- p,„ 20-letniej sam\>tno~c: opuściłą J•~-
gate1rt. fermerowi W.H Meyersowi, p:> cyks'ężniczka ponurego :nęfa i przenios-, 
siadaiącemu wielkie posiaJlości na FL1. h :,;ę do No\veg;J Jorku, gazie pra,~n· e · 
r}d'!.ie. zai-abiać jako nauczyciel'n na utrzym1· 

Małżeństwo arcy!·sięzr,.czki wywoh nie. I 

----------·----~~ ...... ~---------------.,.;.., 

Dziś i dni następnych! 
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Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

I SCHODU 
(Orobowiec Maharadż.y) • . 

wg. rozgłośnej powieści JOSE Ci ERM A I rt 
„La Vestale du Ciange" 

W rolach głównych: i •• „ 
NA 

Orkiestra svmfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNO\VSKIEOO. 

Do go z 3 ej ceny 
wszystKh: m · ejsc z . 

1:J ni~~dyś whllt4 sensację w Europ\e. I Mrs. Meyers st1rała się zachow i.ć 1 

Zrezygnowab ona bo.v em z tytułu i swe incognito. !ec1. wysletlyi}i ją amecy- . . . 
z majątków ndz.innych, aby pójść za gło. k'lńscy reporterzy I ~4 · •· ,.1 •. , 

s?.m serca. . ·I· Gdy dyrek~orow1e szl•6ł dowiedzh:i '~ -"'"...,··~·=~li.l..,..,,.,;,.~~~ 
Pużycie z Meyerem nie było szczęśh i s:ę l'l zamiarac11 byłej ••".:-yksiężniczki I · roc , ~ 

<W1; 'zasypali ją !J'łrdzo korzy~.bemi ofertami. · ""?i.:,v ,,,1ft:'!€'. 'Mi',i'~ z„. 111 a.L 

saw:w ~ zzn IM A UIWWWWDitl•• ''#1'1'1i4Y'$' 

~!n::· ~X%:C:)O(XX:O::XXXXXXXOOC:XX:CC~ococooo • krznątnę!a się i wkrótc0 n.i stole zja- na siebie, poszedłem za nią wzrokiem. 
f ) i" wiło się mleko i doskonały chleb. Zain- Przez lekko uchylone O.rzwi zdob'cm 

ł l\f ORSKl , trygowały mnie 11aczynia, w którym dojrzeć jedynie leżące na ziemi stóry, 
-, rriewiasta podała mi mleko. Byt to bo- sluża.ce komuś widocznie za posłanie. 

I 
I§~. \f ~. m'i.'\iJ·-~,"Nl nD.'i, ~lip i ~ wiem kubek z aiuminjum bard;rn do- Po. małej chwili wróci!a niosąc na dJo.1i 
~' I ~;[n Ull ! Ułl i S? brej i czystej roboty, niespotykany trQChę machorki, na jakieś dwa -- trzy 

~!przeze mnie dotychczas w Rosji. J papierosy. r 
~~-----~~--~~-~--------------Jg T~k~~inlewzjrnn~ć~ey~ro). Wd~~ymcią~p~~aj~~ęn~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ sy~kiego przez kobicty znów kaz~y m~ą i gestykclatją popro~łcm o Wbu~ 

mniemać, że jcskśrny jut. w finlanClji. kę do skręcenia papierosów. Przyni0sla 50) .r-:sd • , 
9 7.,.. b' · • . , . . . \iVziąwszy chleb do ręki, po\:azałem mi kawałek gazety, drukowanej .ta1:iili-

u zie 1estesmy ·-,\o. 1etv me.zna- 1 strony pieca znaJdowały s1ę drzwi, ww znów na migi, że chleb je się z masłem. skiemi litPrarni w mezromumiałym mi 
nago naroau. - Zmwna planu. 'dące do dalszych izb W roku szczy- · ·oburzenie-Irnbłety_ na tę moją 'bezczel- języku. Paląc papierosa poczułem o::;ar 
Była jednak 1.icdP,a ewcntn~lność, że towej ściany wisiała :ia gwoździu strzel ność wyrazilo się grymasem twarzy, niającą mnie senność. By nic ulec, nłe 

iiietylko. nic nie uda, mi się w chutorże ba myśliwska poJcc~ynka. I kt'óry mi mó\Fił aż nadto \ifyraźnie dać: się 'Zmóc, wyszedłem na dwór i 
prże<lsięwziąć lecz że sam_ r.nogę być Ogarnąwszy to, w,~z:(stko jednym „czego to się. pi;zybł9<dzie . zachcialo",: umyłem się w zimnej wodzie, poczcm 
rntrzymany, i dlatego umówiłem się, rzutem oka, ·wolno pcdszcdlem do stolu ! fednak postawiła mi i maslo. Spragnio-. wróciłem do izby. Będąc na d'N(lrzc 
~e jeśli po upfywie pół godziny nk da~it i udając ogromnie zmęczoneg-o, dęzko' ny gorącej strawy, pokarnfcm dalej, że- 1 mogłem byt dać umówiony znak sw:")m 
·maku zyci"' - nale?.y chutor Źdoby~ zwaliłem się na ła\vę. tak by mieć ~rzed by mi zap;otov,r~"lh mleko. ·1 ego jednak towarzyszom, by przybyli na chutor. 
wać. Nie ogląd<.ijąc się na me, biegfe!__n sob;:i zaró\vno drzwi wejściowe jak i I nie mogły uczynić ponie\va7 ogie(1 pra- nie uczynitcm tego \V obawie. że p0J­
·)rzeliyć im:estrzc(J, oddż:elajqcr. towa: dwoje wiodących wgfąb mieszkania. Te wie już cafkiem zagasł Podały mi w.z.a czas schodzenia· iCh zgory mogli być 
rzyszy mych od chutoru, dopaść do do- ostatnie. zamknit;k, najbardiiej mnie mian kubek gon~cei. dobrej hrrbaty i; ·rnuważc111 przez wracającego <lo dm:1ll 
:nu i zażadat wydania mnie. intrygo 'aty, bowlcm potrafię stawić 1 

pieczone na wolnym ogniu ryby. , chutornika, który zobaczywszy takid; 
· W i·azic odmov.~ poleci!cqi zagrozić czo?o każdemu nicb1:zpieczeństwu, aiei Jcd:~ąc niiafcm oczy i uszy otwarte :;ości natychm!astby, bez alarmu, Ui.· 

~paleniem chutor~ claJąc_ !Jół_ 1!1inutvj n~.ech jf~ witl7Q _Ii:b znam. v~ielko~ć, jeg~, zamvaż~łcm _więc pewien ~icp~kój u wrócił i _nasz_e·dt nas z żol_nierzarni ~o 
czasu do- namysłu a w .~a1,;1e dalszej od-, me lu~ę ~a.s mcJasnych 1 mewyiaznych mł?~szcJ koln('.t~. ~orusza4a się mespo- P'.ZYP'.aciHb~smy z.gub~. -. Po_ m~1yc~u 
mowy natychmiast palle dottl wraz te sytuaCJJ, Jak obecna. I ko3111e 110 catcJ 12b1c, czc;sto spogh~dafa s1i: więc, · widząc, zę me w1ęceJ sic: nw 
mną. Byłem o sieb1~ naJzupcirnej spo-1 Na wejście moje do izby obie kobie- na drzwi wejściowe. Ni{j. mogłem od- <lowicm, zaopatrzyłem się w trocltG 
kojny wii.:d~ąc. n tern, ie ludzie bard;,o ty porwaly się z przestrachem ze swych gadn, ć przyczy11y teg-o niepokoju, Nie- chh.ba. ryb pieczonych i masło d•a to­
c~nią swoJL 7, yci~ i. że vó_ u~azaniu się m1c1sc prz~czcrn jed~1a z n~ch spojrza~ zna~znie sp oj -ia tern w okuo, sądząc, że I \Varzysz:: i opuściłem chuto~. Uł?~Y­
pic:rwszych p1onuent, obk;zcm pod.dadzą ta na drzwi. zna3d11Jące się z praweJ moze dostrzegła mych towarzyszy. :łem bowiem nowy plan, a rrnanow1c1e: 
się natycqm1ast. stron~' pieca. 'daja,c, i.e nfo widzG prze 

1 
Po posileniu się po ka .alem, że pale; po<lr·armtć trochę towarzyszy i ra1~cm 

W izbie zastafom oble kobiety. wi-1 r::iżcnia wywołanego u niewiast majem ró\vnicż. Chciałem dowiedzieć się czekać na po,vrót chutornika na swem 
dżiarn? poprzednio z góry oraz: kil\..oro wej3cicm, zag:adatem do nich. Od.po- gd7.:ie właściwie jestem, dlatego umyśl- .stanowisku obserwującem. Po powro· 
~zicci: Tuz i)rzy · szcz~'Uwćj ś'cianie wicd.-~iaiy w niezrożumiatym mi ji.;- nie marudziłem, mahc uadziej0, że· cie jcso r;ajść już śmiało na chutor, 
J.)omit:dw lhvoma oknami, 111 yclwli~<'.\-j zykL1. '. wpl'.ldnic mi w rc~ce j;;~l'i~ szczeg:ól, ktć- Rotmistrza B„ jako najlepszego strzel.­
cemi na wschód stał stół t rcs7.:tl ·ami. Fol~azatem na migi, że jcst;;m i:;tod- ry wyia~hi sytt·aC~ę. Gdy 1.vięc star:.;ra 'a zostawić: w dalszym ciągn na sf':lnc­
icd ~e111a N<'. .„prost po ptżcc \\Pe] stro- n:v l shtvgo'\\WtY, i że"<! posit ·k za ni"'' iw ta s'J ro 1&.t się 110 t„ '0!1 do Y ·:h(, bJ' p ·z~'>zkodzi'f cwentualn~j 11-
hie ;:1:· 't' ,\.a·r;;; ~ ·o'b„iymi p11..~ w !<6 p:ac ', po',n u·,c s:„b · ,... )llety, 1 o- a n .. t 0 j : by, r, ·r i f· .. z prr. C'':::ce·t;o· .:.ln.toYniku, czy wy·3la!Ju 1)0~ 
~yrn-,io:w~·y-;;;i.l-.t.~if'..ń.--~ , .i ł vra\„·~~J ~"~n1iaiy się ffbie. nlioclsza ~ nieh -za-- ~,d ~1:ro11~'"-preca, 11ic zwracaJ<i.C uwagi "fm1ca QO wmoc. _{D.~:n..):.. .. ~!i 

• 
' 



~tr. 6. 

Wizia cesarstwa 
na ulicach Berlina„ . -.-
friumtalnv wjazd kró1a 

Afganistanu wśród entu­
z.; azmu tłumów. 

-. -·-
Berlin, w lutym. 1 · 

Młoda republika niemiecka zgur:>· 
·ic..fa dynaście egzotycznej krainy przy 
:.;Cie godne mouarch1stycznych trady- .• 
..;yj Po...:zdamu. Gdyby Wilhelm 11 ~ow· · 
:·ócił do Berlina, powitanie nie był<Jby 
bardziej uroczyste. Okrzyków .uurra, · 
niech żyje król!'' nic zdołały zamąc'ć 
przeraźhve gwizdania grupy mesior- · 
11ych u wylotu „Via Triumphalis". Ber-

1 

lin doczekał się go wreszcie. doczekał 
:;ię u siebie króla i me pozwoli~ nikomu 
tamącić dawno nieodczuwanej radości. ! 

Kapiące złotem rrnn<lury, Jsrnące 
.;ylindry, kompanjc honorowe, 21 wy-1· 
~trza,ów armatnich, gromkie komendy i 
s~alery bez końca, jak za starych cza- I 
sów cesarstwa. Trzy pulki wycią~!11~­
to w dwie równoległe ściany żoł111erzy 
od dworca przez Siegesalle d-0 udrapo­
wanej czarnym sztandarem afganisra(1-
skim Brandenburskiej bramy i stamtąd 
.,Unter den Linden„ i Wilbelmstrassc. 

Z pruską punktualnością przybył na 
Jworzec pociąg nadzwyczajny, wi.:>z~- . 
cy króla Amanullaha, emira Afgah1sta- ; 
nu i jego małżonkę. Ama.nullah i Hinden- 1 

burg zamienili dług.i serdeczny uśc:sk 
dłoni. Po wręczeniu królowej Suravi 
,)ukietu kwiatów od prezydenta l~zt!szy , 
i po szeregu powitań monarcha afit::rni- · 
stański i łjindenburg udali się w drogę 
do palacu księcia Albrechta samocho­
dem, eskortowanym przez dwa szwa- , 
drony kawalerji. Drugim samochodem 
jechała królowa w towarzystwie wi­
cekanclerza Hergta, a za nimi długi 1 

sznur 20 aut ze ~witą królewską i dy­
~nitarzami Rzeszy. 

Tłum wznosi.t okrzyki, Amanu!1ah 
salutował. Za węgłami rogów ulic cza­
:ity się całe bataliony policji, a po.1ad 
wszystkiem szybo\\ .Jy trzy saimoloty. 
Ustawiona przed pałacem orkiestrn o­
degrała Emi.rai-Afgan, hymn pai1srwa 
afganistańskiego. · 

Po przyjeździe OTszaku Amanullaha 
pod „Brandenburgertor", w tłum w}e­
chał nagle samochód był.ego kronprmca, 
który z za płota pleców żołnierzy ; tłu­
mu przypatrywał się orszakowi. Prze­
ciągłe „hurra !" ozwało się, jak na ~rn­
mende ze wszystkich stron. Pollcja11.:i 
stanęli ponownie na baczność, woJsko 
raz jeszcze, tym razem samorzutnie, 
zaprezentowało broń. Z uśmiechem 
dziękował kronprinc „wiiernjm podda-
nym" skinieniem ręki. \ 

Rozpaczliwa syiuacia 
studentów rosyjskich. 
Nqdza 1 chorobv panu 1q 
wśród nich n1eodtqczn1<J 

vV Moskwie odbyło się w tyc 
dniach zebranie pod przewodnictwen 
tunaczarskie~o. na którem zajmowano 
się beznadziejna wprost sytuacją stu­
d{llt1tów rosyjskich. 

O nędzy, jaką cierpi świat studencki 
·.;• Sowi~tach. świadczą nast~pujące cv­
:rv. nodane przez proi. Zalkinda: Oto 
':7 proc. studentów uniwersvtetu w Mo 
~- kwie żyje tvlko 7 20 rubli mi„sicc7-nie: 
.?6 p:·oc. studentów nie posiada żadnvch 
ni..pewnień dochodów i utrzymuje "ię 
rvylqcznie z żebraniny. 23 proc. studen­
r c)w znajduje się w tak skrajnej nędzy. 
'ź mo~ą oni spożywać jakaś na.iskrom· 
:iicjszą strawę tvlko trzy razy w tvi;o· 
dniu. 16 proc. studentów rosyjskich po­
siada na mieszkanie zaledwie prze· 
:>trzeń 2 metrów kwadratowych. 24 pro 
cent nie posiada nawet łóżka do swojej 
dyspozycji. 

W jednym z domów studenckic4 skon 
.statowano. że 53 proc. rnłod7:ieży jest 
ooważnie chorei. \V innem znów schro 
nisku studenckiem, które nieszczęśliwi 
mieszkańcy nazyWają „piekłem", 85 ''ro 
.:cnt młodzieży dotkniętej jest różncmi 
poważnemi r~orobami. 

c 
Dziś premiera! 

• se .„ •• ·-· w 

Dz:eje upadku rozhisteryzowa. 
nych. chłopczyc na tle podei­

rzanei ka w1arenki w~el­
kom?eisk ei w g·gan­
tyczn}'m f .lmie, sta-

now ącvm sen-
sacię Europy 

p. t. 

,,GIEŁDA 
. r 

MIŁOS '' 
Na tle rozgłośnej' sztuki wiedetiskiego autora, Feliksa 

.)• 

F1sc era, p. t. .CAPE ELECTRIC", która grana by\a 
we Wiedniu jednocześnie w 2 teatrach przez dwa Iata 

zrzędu, przy wyprzedanej widowni. 

Realizacja i reżyserja Gustawa Ucickiego 

W roli głównej Polski Valentino 

Trzy powojenne typv kobiece cd,twarza­
_ją urocze wiedenki 

NINA VANNA, 
VERA SALVOTTI, 
Marlena Dietrych 
Powojrnna amoralność młodzieży wielkomiejskiej i nie­
zdrowa ciekawość na polu. erotycznem, wywołuje roz­
kwit spelunek, w których za pieniądze kupuje się ciało 

i duszę kobiety. 

Ze zgnilizną czasu walczą szlachetne, drgające prawdą 
życiową, załozema arcy fllmu p. t. 

GIEŁDA MIŁOSCł 

Pocz~lek , o g. t 30 

~~ ~o~l. 1.1~ ~o l-ei [eny wnY!tkirb mlein 
SO gr. 11 zl. 

lustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry s1m• 
fonie nej pod dyr. p. Leona KANIORA. 

Mdiard(}r amervkańsk1 
skazanv na 6 muis.qcy 

\v,qz,en1a. 

Jo.< łuz donosilłśmy. Sł n cf at r, krht 
nafty, skazany został na pół reku w ·!)­
zienia za usiłowanie przekupstwa urze-

1 dników paristwowycb, 

·······················~······· 
Co usłyszymy przaz radio 

dziś, w sobotą 
25-qo łutoqo} 

PROGRAM· STACJI WARSZAWSKIEJ, 

12.00 - Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma~ 
rjackiej, komunikat lotnicw - meteorologiczny, 
koncert z płyt gramofonowych, oraz naupro­
gram. ~16.25 - Odczyt p. t. „i..adania n:u1 
czyciela ~wej szkoły" (z cyklu 0uczytów 01 :4. 

pr.r,cz Min. W . .R. i O. P.) - wygi. dr. M<!rj.1 
Grzegorzewska. 16.25-16.40 - Nadproll'.ram i 

I komunikaty. 16.4{}-!i.05 - Odczyt p. t. „Z<:i· 

1 kres działania samorządu ·tcrytorjalnczo'" 
i (Dział „Samorząd") - wygi. prof. dr. Leon \\'!a 

1 
dysław tiicgeleisen. 17.05-17.20 - Pvcrwa. 
17.20-17.45 - „Radiokronika" wygl. dr. M. Stc 
powsld. 17.45-18.55 - Program dla dzieci i mło 

, dzieży. 18.55-19.05 - Przerwa. 19.15-19.3.'5 -
aozmaltości - wypowie p. Ludwik La'si,'1->ki. 

119.35-20.00 - Odczyt z cyklu •. Portrety lite• 
rackie" p. t. „Andrzej Niemoj.cwski'' - wy<;o;t. 

I redaktor Zdzisław Dębkki. 20.00--20.30 - Od­
czyt organizowanv staraniel!1 Prezydjum Rad~· 

\

Ministrów 11. t. ,.O znaczenlu pożyczki z:agrani­
cznej" - wygi. dr. A. Rose. 20.30 - Koncert 

1 wieczorny, „c~ar \Valca", operetka •;1.· 3- h a!{• 
! tach Oskara Straussa. Wykonawcy: Orkiestra 
1 P. R. pod dyr. Wac!awa Elsztyka, oraz Dobro· 
' wolska - Pa wf owska, Michalina Makowieck:l. 
I Aleksander Wasie! i inni. - W przerwie biu· 

!etyn „Messai?er Polonais" w jczyku francus-

l 
kim. 22.00-22.05 - Sygnał czasu i k"mani!<at 
lotniczo - metearologicznv. 2:?.05-22.20 - Ko­
munikaty PAT. 22.2{}-22.30 - Komunikaty: p<>-

1 licyjny, sportowy. oraz nadprogram 22.30·23.30 
I Transmisja muzyki tanecznej. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 

l'RANKFURT nfM 4 Kw. 428,6 m. 
13.00-14.00 - Transmisja koncertu z Ka-

. sel. 16.30-17.45 - Uwertury operowe. 17.45-
18.05 - Czytanie powieści Immcrmana. 18 3{}-
18.45 - Transm. z Kasel. Odczyt z cyklu: Dom 
i ogród. 19.15 - Odczyt: Kobiety wschodu. 
20.15 - Mówiący film. Odczyt i pokaz radio­
wy. Następnie audycja ku uczczeniu pamięci 
Wolfa z okazji 25 rocznicy śmierci. 22.30-0 30 -
Transm. z Berlina. Lekeja tańca i muzrka t;i. 
neczna. 

LANGENBERO 25 Kw. 468.9 m. 
13.05-14.30 - (Dortmund). Koncert. Ceru• 

bini - „Nosiwoda••, uwertura. 15 45-16.05 -
Bastlerka. 16.05-16.25 - Godz.ina czytania 
17.00-17.30 - Glos dnia. 17.3{}-17.55 - Lek· 
cJa angielskiego. 18.0{}-19.00 ..... (Dueseldorl). 
Koncert. 19.15-19.45 - Audycja dla robotnika 
19.45-20.05 - Odczyt. Problemat przepływa· 
nla kanału. 20.10 - (Muenster). - Józei Win· 
kler czyta własne utwory humorystyczne. 21.0C 
-23.00 - (Dortmund). Wesoły wieczór. Wia· 

: domości. Sport. - Do 10. Muzyka taneczna. 

BERLIN 4 Kw. 4889 m. 
16.00 - Odczyt. Przebudzenie się nowei 

1 epoki. Urodziny auta. 16.2-0 - Płyty gramofo-
nowe. Caruso. 17.00-18 OO - Koncert 18.30 -
Odczyt. Karol May i jego dzieło. 19.00 - Od­
czyt. Po tamtej strotłic kanału. 19.30 - Szkoła 

i Bredowa lndosi;ermanowie. 20 OO - Słowo wstęTJ 
1

1 

ne do następuiącej audycji 20.30 - „Pojedynek 
na Lido" - komedia w 3 aktach Rcchitscha. 

1 22 30 - Lekcja ta!1ca. Muzyka taneczna kapeli 
ł Hoffman. 

PUBLICZNY SAD NAD UPADLYA1 
MĘŻCZYZNA. 

Jutro, t. j. w niedzielę. dn. 26 lutego o go-Ot. 
li min. 30 rano odbędz~ się w sali filharmfmii 
publiczny sąd nad upadłym mężczyzną. Udzial 
biorą: przewodniczący .literat Jan Zawada, os­
karżyciel publlczny red. Tadeusz Wieniawa-Olu· 
ii:oszow~ki, obrońca prof. Leopold Kronenberc. 
WstGP dozwolony tylko dla dorosłych. Bilety 
sprzedaje kasa filharmonji i biuro Promień przy 
ul. Piotrkowskiej 81, w cenie od 50 uoszy do 
Z.50 .zł. Sz.cze11:óly w afiszack. 



\Valki o mistrzostwo Łodzi. 
---:o:---

Prze.bi~g spotl<ań pierwszvch trzech dni 
furn e·. u.-Dobra forma urużyn Ł.K S ·u. -
l(to bedz1e m strzem p ng-oongowvm Łodzt? 

Od kilku dni toczą się w Łodzi w sa Najcieb.wsza walka prowadzona by-
li Geyera zacięte walki ping-pongowe -o ła między Stc!arowem Maksem a Kuli-
tytuł mistrza Ło_dzi - kiem. 

Dotychczas na czoło drużyn wybija Lewiński __, Guttnan 21·18 21:10 (2:0 
~ię ŁKS. który najprawdopodohniei zdo- Stolarow - Ku1ik :?0·22, 18:21 '(0 :2). 
będzie tytuł miś-trza Naturalnie ż,_e nie Szottland - Gancenfhegel 21 ~13, 
są wykluczone niespod~ianki od .których 21 :10 [Z:O). 
aż się roi ka~de10 dn:ci. Naogół zespoły, Ga~anaszwili - Lewkowicz 21:13, 
które się iuż przesunęły po 2 lub 3 razy 21:2 (2 01. 

nie wykazują stałei formy i przegrywają TUR. - Stow. Młcdz. 3~5. 
chw,ilami nadspodziewanie z .drużynami Spotkanie to na'e'· ało do naimniej in-
słabszemi od -siebie · 1

1
· teresuiących. Poziom gry b. niski . 

. W p~erwszym dniu roz!.5rywek ŁKS. Krauze - Kazimierski 14:21, 14:21 Po'ska ·reprezentacja hock-ey'Jw a na 7a>vodad1 w St. Mcrrtz •. 
zwyc1eżył pewme Gimn. Społeczne w- I (0:2}, ~Prr &'WfleB?MHft!1i'Mt:r 1f7 -„uttły"'łtłfff•·e-•ersfD. „ nm •tt•(M!'! j 

stosunku 8:0 Inne wyniki prze:lstaw1ają Jędryczkowski - Kaczmarek 23:21, 
się następując: YMCA. - Samrnn 6:2, 14:21 fl ·1). 

&WWW 

Ge•·er - Ha!'monea 6-2 oraz TUR. - Kuźniak - Kurrnv.ra 21·10. 21:13 (2:0 
Tow Szerz. Ośw.iafy i Wiedzy 8·0 (wal- Sobol - W:tt 11-21 1921 (0-2). 
cower) . Geyer - Stow. S'zerz. Ośw. i Wiedzy Łódzkie derby· bokeyo:we 

Druoi dzień zawodów przynió~ł n:es· 3:5, 
podziarrkę w pą_s_taci wyniku rewisowe· Grn bardzo ciekawa·. Zwycięstwo 
go YMCA z Staw im Słowack~e:!o i Stow w zupełności zasłużone. 

odbędą się w niedzielę orzed południem 
na placu przv ul. Przeja-id„ ' ,' 

przel!ranei Umortu z Ora torjum. Warto zaznaczyć, że dalszy ci? <5 za- _ 
Wyniki techniczne drugiego dnia tur , wodów odbywać się będzie w sali Patra Ruch sportowy w naszem m:esC!C przed południem, na tafli lodowej · „U; 

nieiu orzedstawiają się następująco: natu nad Mkdz~eżą Rzemieśln. przy ul.; gwałtownie s;ę wzmaga. Obok zapo- nionu'+ przy ul. Przejazd. · -. · 
YMCA. - Sto-w. im. Sfow8ckfr~o 4'4, Gdańskiej 111. sk. ,, wiedzianych ząwo1ów towarzyskich w ·oba zespoły wystąpią w swych 11a} 

11 Marceli - Stolarski 21:15. 2:12 \* · _ p:lkę nożną pomiędzy Turystami a W. s'ln:ejszych składach. , · 
{.2:01. . - . . . . K. S-em i zawodów boksersk'ch o mis- Druży-na „Uni-oniJ" wzmoc-n}ona. 

2) Zwierzyński - Hojnacki 21:12, W_ czwartym dnlll tu~1reJtt m tą me_- trzostwo okręgu łódzk'ego, dowiaduje- przedstawiać się będzie naStf:pui-ąco: 
21·13 {2 O).. . s~.odz·ankę sprww Ja druwm H~smonci, my się, w ostatn!ej chwili 0 bardz.o in- bramka - Gotwald~ obfX?na - lz-ra.ęl, 

3) ~almowsk1 - Kudrzycki 2-1:23. b1Jąc;: Orator,un; 5:.-:3 .Bcrn;:cla-cyJ:ne zwy I teresuiącym meczu hokejowym pomlę- il st.etka; atak - Mus1ałow1c~. Pt6chme„ 
11:21 (0:2). c . ęslwo od~1~s a pierwsza druzyna Ł. • dzy kombinowaną drużyną Ośrodka \\'y w1cz, Dr~ger. Rezerv.:a - f~rtke . 
. 4.} Kettner ~Lenart 15:21, 18:21.j K s ._,i:ad ~!1'..1?nrm: ~-o ba:_dz~ . fa ''j:~ch 1 chowania .. r_ izyrznego i gim_."· p. Toma-I Kom~mo~ana druz~na. o_ srodk.a, \Vy• 
(0·2 . • ~ ił spotk.m ~ na1c1.c.ta \\ aL-..a Kr us1..ł e E11 ... er szewf;kief{6' a 1.:Herwszą'tłn•zvną Uninnu. l chowania P1zycznego 1 g mn. p. I oma• 
Sc1~cra f'L?~'!:. Rz~m. - _~:C.kfi! II 8:0. cont!'a qey,er . . I Me.'.'z ten hędz:;e rcwfą najleps:eych ·szewskiego wystawi pr~w~opo~o~nl~ 

1) C' • m:e,ewsk1 - Khmczak 21:7, I V'! ~n1k1 tccł1 11F.:7_P?go ~zwarteg-o _ dn•a - hr:ftr".,.tów łf.['zkich ;. sp.oi.fz'ew~ć sie też . ·następuiący skład: Chehmch, I(uzn1ck1 
21 12 (2 O). . , . tum <'.tU pr7c'i st2w123ą się_ m1st1Tn;<1co: nr-: 1 w:e!Viego z::iinteresowania. Za-, Zaj·Jel, ttiller, Koszyk, Knap. - ·. 

21 Frencel - żłob1mk1 2L17, 21:13 j fi<!„, oi:ca -- Oratr r um ~:3. I woJy zostały naznaczone na godz. 11 · · · 
(2 .0). I · RO?cnberg - Krakow:ak 21 :19, I -

3) Kwaśniewski - Tice 21:5, 21:7 21 :16 (2:0); · 

l2 = 0~; Sikora_ Urbaniak 21:13, ?1:12 <2~~~ach - Ro'.;oziriski 21
=
15

· 
21

:
16 

. - P • . Łokc-ikowski Z Warszawy 
(
2

·
01

· un~"'n _;_ oratcrit•m 2:6, ts:~'e;~~;)~rg MaS:llrzak 
21

:
23

• prowadli dzis'ejsze i iutrze~sze bokserskie inistrzo• 
1l -S•e-ka - Paj1.:z:0:~ 521 8·21 (O ·?). G!asman - Bartol'k 21 ;17, 19:21 - , St Wa okregu fódzk re\?Oe - _ -
2} ,reso;e - Ead·-,l'.k 9.(1 16?1 [O?). (1:1). , 

3·- Durka - Traichvlc 20:22, 13:21 t.. I(. S, - - u11roN 8:0. Dowiadujemy się, że dzisiejsze ; ju- j niezwykle 1ntere-?U~t~co i obuclz'ło w x:aJ· 
f0 -2 · Kmelli - Jcr~e 21 :10. 21:7 (2:0) trzejsze zawody bokserskie o mistrza- szerszych kołach SP?rtowyc~ llaszcg() 
'- 41 Kleinert - Rog0ziński 21:17, 21:16 ~~atapski Ste~ka 21 :18, 21:17 ·siwo woj:!w6dz·iwa tóclzk'ego prowadzi j m:asta kolosalne zac1eka.w1eme. funk: 
(2:o:r~ ~ . _. .; (2:0): z pdecenia Polskiego Zw:ązku Bokser- ' cie sędz.i6w ·punktowych sprawowac 

ł. .... II-: Mskie Gi~n.. żydow<;:'\t:,e. Aide)\ - Durka 21:17, 21:10 (2:f!); 1 skieg"o - w r~ngu p. Łokciko:vski .z I będą: 'pp.: inż. R~~z.~rd Kan.c.nber;7~ P.~.e: 
1) fok~ "'.1cz -:- Lamourg 21 :13, 22:20 I lżvkowski - Kb in er, 21 :3. 21, lS Warszawy. Mistrzostwo zapowiada się zes Otton Lan-de-ck 1 EugenJ~sz _Nó.w:,k 

(2 :O). . . . · (2 :O): 
2) Szałapski - Rezmk 18:21, 16:21 I W Ł. K. S-ie wyróżrd si~ specjaln'e 

{0 ·2j; Aldek - Reżnik L. 21.14, 18:21 I Aldek. Z un·c-,·ll c~iJepszX ~tet~a. w dniu dzislejszy 1.n 
(1:fi . . K~.ll~~~ ~_:_ ARatn~/~~2lp9~2f°~Ó:2) 
(2:o~ł Korceh - _Barczyński 21 :161 21 :17 MarceUi - Fckmari 12:21, 21;11) odbędzie się wa111e zgromad~enie ~~- . Iu~vst?w.-· : 

'\V7 • • t . ' . t • d . ( t : 1 ) ; d . . I k . . d . g b . 1 • • K i 
- w eoZ>::le rze-::1e~o nn•a . J. w mu' z ·v"e··z,-·'1s' ·1' SZP!l\' ' 'C 17. )1" w dniu dzisiej~zym o go z. 8-e) wie- se Cjl :r:arzą „ za1ące o -Oi.:Jicem. 1;. - . om. 

' . - ł 1 1 \ - - V I h ., ·'' .... - , • 1r.1 T „ . . . • 
or:eJu_ai~zjm roze;-:r::no; c::i.Y sze--e ___ ,~:u 21 :19 (1:1); . _ _ iczór od:..ędzie.się v:alne ze-)ran:e i..„ .1: SJl rew1zy1i;ie_i·. . - „ 
dzo cce'.rnwyd1 o;r:otk_.rn. klore z z:r!ek:t L'~i· k; _ L, 11 __ ,.,_. 12 .21 ,0 _2) lrystów w lokalu wlasn:,m przy ul. Krhn 3) .Udzie eme absolutorium usięp\i,Ją• 

· · •j d '] l' · · g -d · · f\ « lllOWS c, l.Ji g- _, , . I _ . - . lz . d - - . 
wm:en se z11 1czn:e z rema zen: w'- \" , . ;• _ c _ ·'· 'h-. 1 , , _. skeóo 145 - · cemu - arzą owi. 
d.zciw:e . •v vrcizn, .. 1 s ę ~ . zen w „ \1„Gn -~ ~i.,_,c .a . "' . . . . 1l Wnioski zarządu i członków. 

Wyn.iki z dnia one•Sdajsze1'o przedsta r:.:tek) I«:: i nows~ i ~P ·~rV\"'.a' ~tcwn;e Porządek dzienny zebrania następu.Ją 5) Wyl)ory. -
wiah s1~ oastępuiąc-o·" " . wskut0 k ld;cc\vazerna . nr7_;c wn ka. cy: _ . . . . Walne zebranie (drugi termin) oclbę· 
Y~1""'A. I - G'.mn żydow<;kie n 71. ,tt"'Ter --: Kn•s~hP,~f"l ·: 0r .1:5._ 1) Od~zytanie protokułu poprzedme dzie się 'bez wz~lędu ~a iloś~ obę„~nych, 
Zasłużo:-;e zwycięstwo YMCA nad A1.lSZe\vsk1 - Plenin~k1 21 :6, 2Ll7 go Zehranra. I członków. Członkowie ktorzy do te} 

słabo tsra;ącą d,rfŻ_''n~ Gimn. lvd0wsl< (2:0}; ~ _ 2) Sprawozdanie kasjera gospc.darza, por-v: ni.e ureiulowali, składek, będą p-'.)7 

W YMCA wyrom;ł się spec;alme „Le- _LacLrna,, - B. Walter 15 :21, 12 :21 buchaltera , kap.i tanów poszczegolnych I baw1em głosu. 
1zek„. <0:2); 

Kazimierz'' - Garkawi ?t 1J, .: 1-6 Perczvński H. Walter 17:21, 
(2:0) 21 · H) (I I): 

,,Leszek'' - Un1fer 21 7 '1 12. f2 0) Mayer - Łyszko\vsk1 21 :23. lS:21 
Y: eqner - l a;nl-erg ?1 16 1Q ?1 11 11 fO · ..?) 

Dvlewski - Lewlnson 21:7 2t' 12 Bardzo dob··vm technikiem okaz.ił 
{2:0). · · · s·ę V1 <i1tc:r 13. Z d1·11ży11v pabianick ei 
'Jimn. Brauna - Tow. Szerz. Oświaty najiqJs0y trszkowski. 

6.2. 

Th u nb erg ciagle Z\vycięża. 

Ł. K. S. rozpo'czyna ·jutro sezon . 
i zm\erzv s!ę z lJrkanem. 

Jak się f,press" dowiaduje odbę­
dzie się w dniu jutrze;szym o godzinie 
11-ej p1zed · połudn:em na boisku LI~S. 
towarzyskie spotkan·.e fooH al owe m;ę­
<lzy pierwszą drużyną LKS-u a Orkanem, 

Jak widzimy sezon piłkarski rozpoczyna 
się w Łodzi na dob.re i w rierwszytn ty­
godniu rozgrywek mamy już 2 spotkania 
foolbalowe .. 

PDwr(1ciwszy ż St. Moritz. stv-~mi 10000 mtr. - I31om~:11st 17:47.7. E- T . rzed 0·1·1 m Di., skie n z "l A 
łvźw ar?e ~kanrlrn:;iw~-cv W7--ęli t.d?;al vcnscn lS 'C'l,7. Tl unln·g- rn-o.s 4. E r m ~ny p ~ l' . if"' e • • ' • 

w wielkich rawn<1ach łvżw'arsk : c!J w , · .. · · ł • 'k' · 2" 4 · 
O I w 'k b, .j ., 1, · ; ~ . W cg ·;lne, klus '1lrnc\11 zwvc1\:Ld Pr7 efolimpij!'kie zawody lekk0.T':lety l stwa okr. m ooz1 ow 27 t -> - mistrz. 5 ~(lfl ;;~'. 

1
_ \~u~ib~~~ l~l\~ · Evcnscn l Tl uab1--rg (fi. .landj;i) IS9 98 pkt . P_•zcd : ;;z.r:e . od!::-ędą , się .w nn_ dęp„;ącyc-h termi- I ol~1 'ęgo~e (we v;szystki·:-h . d okrf·ga._ch): 

44 7 f arsen 44 7· Lve11sc.ncm (l~orwc ~j . 1 2(\P,9~ p'.<t Pod- narh 11. HI cross 10 kl. 18 HI -;--- c;os ,'9 ~ 10 o. - ~~ta-~czne zawo Y e .imina 
' • , • ' "> kl 23 ' 31 fH awody na b•e7m 9 Cyjr'" przed oump•adą, 

l51}J mtr - Th111·1,cri:r 2 · 2~ 8. Lar-,, aas tych nwnd :' w siv1~ny prz;;d aty · m 1 - z - : · - ~ „ · · •..;.::_. · 1 - I 
? ) 7 3 O '1 _ d 2 .r 9 f:> . , . 4 _ cro:o:s 8 k1m (wszystk.e te unpre~y il -

s~Q - :_ , •a, angin ·- 1
, • 'CI,Sl!tl l łyi w a"z ncr·vcsk· M :-. tl~ csen. kt6rv JC:- mają być być roze"~ane w każdym okrę- ' ,. Prtechodząc przez uli"'ę -_ 

2
·- 5·

3
0·,..n t P.l , t 0 • Ą-? T' _ s. cze do n·c ·1?. \Yna ro si e. 'r! \vszystk ·c 1u' 78 i 29 4- - z.awo.<ly gru~)Y o~imp. w , , , roze·r ,vf się uważnie, 'llnil· . · 

,~ m· r - .f'\f""rr0 . <:, „ · ~ \Cl1 ~ ~' . • . ,. · . • ,,, ~ ". • .,,;.. 
F.-25' 1'' (1' ,,-:- ą c ·]sen rekordy ~w : r. .t'.J '.VC, c:>;::,g-c.ąl na qCO mtr. .Y1·c>kow;e 12113_4. - z.~v--·::<lyfffPY ohm , · muz iialectwa 1 S1'\1erc1. _ 

sen ::i , i.u„.J ... t,,, 0.:l~, ... , ... t - · ' ·: k K t w'cach 16 i 17 4 m:s•rzo.: '· · -------------8:5u.S ~„-~.s 4.).). p11s . w ~a o l , • 1 „ , -·--



Uz:ś w elkc nnta cif rniln!nlńw kina! 
Dziś ł-ilety 11ltowe i i:ass.-. 

p artouts nieważne. 

'' 

O.iwno oczrkiwanv sunerf11m pg. słvnnej po\\ i:?ści 
f\-1AURYCEGO u [:(OLSRY p. t. ,, 

W roli gł. Józefina Ba 1<er. Uoóstw1a11a przez c:iłą Franqę ~w1azda teatrów paryskich 
Potężny te:l d1arnat prte1 pełne t•zy n1iesi Cf' l nrowa ' c:>ly µllr)ż - Ol.-n•ewa ący puef)y\h 

w, st.Hvy ! \\ ~ a· i<1le k1;-1 ob•a1y kr ~ in p dz ., r. i tn kow , ch 

Początek •ean~ów o f.!od7inie 4-e; pn południu w S<1boty, 
nie h :e'e i fwię:a o l!odzinie 1-ei po południu.=== 

~~~~~~~~~~~~-

Ot•łłiestra pod dyr R. KA "i TOR .\. 

Po raz 1-szy w Lodzi! 
0.5tatnie 3 dm! 

o Wit:lki poci\\ ó,ny program! 
Po raz I-szy w Lodzi ! 

·1 

I 
- ... - o Bo i za 1e 

Niesamow ty. pefoy taJemn'c dramat w 10 akt p. t. 
~a łiE:ll1 

10 akt. z życ ia o licerów an ~telskich w lndj1ch Wscholin.ch 

groine, wst zą,aiące sceny, w roli gł. słynny w mu gt. George Arly ss. 

2) aj kr vvn eh So Jin, AN t A l-łA Y W JNC i Mi\ RION MIXON 
reżys. genjaln. Pawia Leni. NAD PROGRAM farsa w 2 akt wrsota komejja w 4 a t. 

Po raz pierwszy w Łodzi! Wielflie arcydzieło reż.fserji genjalnego Pawh Leni 

Osht: ie dwtt dni. 

Uw4 a: Cen " m e s.: od 50 c1r. Dramat ~en~acyp1y, groźnych w-;t . z~sa1~ .: y1:h ta1 en n c 1 n e:;arrow tylh !'y1uary1 w 10 wielkich aktach. 
tła~ ępny pro _rdni: w rolcrh Mafr"lł Mixnn or;;z na "'yh1tn •e1s1 ~O 

glr'lw11y~h l'l lu ll'll li aktor 1. y d1 1is, y: a Mogiła nieznanego żołnierzł 
Akc a rozgrywa ~1ę w Honolulu, na pustyni Mo1awsk1ej 

Ski a~ eczny i Pariumerja · · 
M. WOI~I~MANA, 

Zawadzłca 12. 
Poleca 

Perfumy i kcsmetyki po c.:en1ch konkureocyjrivch 
Kat del z oań zo-:: ~je u Jer. p;!rf. G:~RL \I .\JE ,\. 
DJOJDOLllJUWOOOODDOODODODDDDOOOOOOOOD 

ZAW•Au OMćEf''lf!M 
N'niej~zym p da 1 ę do w a ' omości Sz. Kl j~ntcH, 1.ż 

z dniem 1 marca r. b. 

mó1 filnOJlYll OutlVf a zos"a~ e prz~nł'!s:cny 
ul. l<onstanty OO\\ s~ ie1 u na nt. !i t k VH •. ą '.!~ 121. t21. 1 :-20 

Po!ecajqc s;ę nadal Sz. Klijen 1eli kreśl• s ę 

z powatan em L. F°fl!l~de. 
Na składz!e wfelki wyb6rn<ijv.1y:.whitniGj ;;:::~o ob&.:.wła: 

damskiego, męsiciego 1 dztec nnego. 
Cen:i1 llmi11r~o111ar.e I 

Odwiedzenie magazynu nie cbowiązu'.e do kupi:a. 

Jim i ftnniJ itJay Wong. 
w chińskitj dzielmcy San Franc1sko. 

Ur. '!'~d. I LECZNICA ei"'"Z le~:rzv Sllt'l'lahstow Ollh1ne denty aMUIJ ' U I ~1\"onv • <7\' Górnv'TI Rv.-1k r 
• P:c..tr1'ows1ta 294, 1e1. 22· 89 

Ceni el n Ian& łS p · 1v N 1\'S' ankn 1rr m ». na'l1:1'1•Ck1~'1. 
Teł . 41-3'2. ouv' m1qe· .·hoi vch w rlłnr •!la•IJ w'zvs1) 

Specialifła ch<1róh k1ri1 S1•l'c10lnt ś"r:1 ocl g. 11) r&no .10 6·eł 
fkórnycb, wenervcz- ·o 1101. ~1c1e011~111e osriv. andl1zy (m;>. 
nycb i mrcwplciO- · zu. kału. 111w1, 11lwo:1n ei..:., opera.:1e 
wych. ?\a~w : e 1 lanie ooatrJni\1, 
lampą kwarcową. 

Przv mu·e d 
g. 8 do \O rano 
i od 5-8 w. 

Dr. mell. 

lóianer 
Dzielna lll!! Ił. 

Tel N9 28·98. 

Porada 3 zł:>ła 

f ijorowm 1 s'"!!~.:· i~~~-~; 
or·t~1mu e w le:z- 1 l~~:~:~~~':!~~~'::; 
ni,y przy 111. P1ot1- i ~prząfać pcszukJ, 

Kows ue1 2.14 wana. ul. Pio'rkow 
.:olllle •ni" o 1 ..;uJ ska 81, I p;ę·r() 

.-7 w1e~t. front u le~tarzadeo 
tysty. 

- _ _.__,, --- ~ - w Łoili: ·zl. 400 mies1e-..-ir11e.-1.:amleiS.:01n 5 zł. __ O ___ - · ł · i\\Y(ZAJNe:- 11 -;,- n w•er~~· mlllm!l~jU·y tna strori•c m szpalt). w 1 cK~~n:a p ren u n1 era ta mlesieczme.-Zagrani.:a 7 zloo·..:h 'llie~ie..:znic- g OSZ en I a . 40 grusn za wierz nitl•.nerruw~ \na mo11~ 4 S?;;altył Garc.:o·uo~.-e I za~tuh1r1 J•(t ====- OJno„7.enie do :iom•jw to U<lSZY. =- • tetdde IO li Z1.m•~1„..:owl! o 50 pr()(.. Z.i1tr o 1011 pro.;. drożel Za rerrnrnt•wy '1rlli 
' Redallcla I Ądmi~i!'tr:i.~i:i. PlolrllmHka ł9. oodzlny l)rlYl~I! redak.:ff 6--'I o~rn~zeit adminl~tr nie odp,Jwi.dą Urohnt> 10 er I' ic;rnk pra.:• 5 i:r Na'"1n !li.I t•• 

11..'łclon)' redakcii ?7 -.H ló-1.J . .Jła-H ~ poi l<eknphów nicumówlo- Uilvl>,.:n1a lloluruwf tm1 !l1ma1na wtclkuśt ćw1crc stroorl IW pro.;c.:11& 12rr f 
Telefoa adminlstra~JI .?2- Ił - - - - 1'Ych llh: z~· ra.:a sic. - - - ------------------

!{edaktor o<lpow. J'4n Grobelruak 


